
Obrady sesji naukowej IK M  
poświęconej pracy J. Stalina 

„Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“

27 ub. m. rozpoczęła się sesja 
naukowa Instytutu Kształcenia 
Kadr Naukowych przy KC 
PZPR, poświęcona genialnej 
pracy towarzysza Stalina „Eko
nomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR“ .

W obradach sesji uczestniczy 
około 700 osób — pracowników 
naukowych z dziedziny ekono
mii politycznej, historii, filozo
fii, prawa i innych- nauk spo
łecznych, profesorów i wykła
dowców wyższych uczelm oraz 
kierowników centralnych i wo
jewódzkich szkół partyjnych.

Sesję naukową zagaił rektor 
IKKN, członek Polskiej Aka
demii Nauk, tow. Z. Modzelew
ski, który następnie wygłosił 
référât „Znaczenie pracy J. 
Stalina, „Ekonomiczne probłe-

my socjalizmu w ZSRR“ , dla 
rozwoju nauki“ .

Następnie prof. tow. Wł. Brus 
wygłosił referat „Znaczeme pra
cy J. Stalina dla badania eko
nomiki okresu przejściowego“ .

Referat „Praca J. Stalina „E- 
konomiczne problemy socjaliz
mu w ZSRR“ wyrazem huma
nistycznej treści soejahzmu“ 
wygłosił naczelny redaktor „No
wych Dróg“ , tow. R. Werfel.

Zastępca Przewodniczącego 
Rady Państwa, Stefan Ignar 
wygłosił referat „O zniesieniu 
przeciwieństwa między miastem 
a wsią“ .

W sobotę 28 ub. m. w dalszym 
ciągu sesji naukowej obradują: 
sekcja ekonomiczna i sekcja fi- 
lozoficzno-historyczna.

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie wiosennej kampanii siewnej

(f) Prezydium Rządu podjęło Uchwałę w sprawie wiosen
nej kampanii siewnej.

B y w ie lk ie  piece hu ty  im . B ieruta  
ru s z y ły  w  te rm in ie

( f ) , Budowniczowie huty im. 
Bolesława Bieruta, wielkiej in
westycji planu 6-letniego, przy
gotowują się do oddania w naj
bliższym okresie nowego waż
nego obiektu — rejonu wielkich 
pieców.
^Montaż konstrukcji wielkiego 

pieca Nr 1, który swą wielko
ścią _ przewyższa piec „C“ huty 
„Kościuszko“ zostanie zakoń
czony w najbliższych tygod
niach.  ̂ Poszczególne zespoły 
wielkiego pieca zostaną wkrót
ce poddane próbom.

Bliski termin uruchomienia 
rejonu wielkopiecowego mobili
zuje załogi przedsiębiorstw bu
dowlano - montażowych do 
wzmożonego wysiłku. Załogi bu
dowlane rejonu wielkich pie
ców wykonały globalnie plan

styczniowy z nadwyżką, jednak 
nie wszystkie odcinki budowy 
zrealizowały w pełni swe zada
nia zgodnie z harmonogramem. 
Przy wielkiej koncentracji prac 
związanych z budową wielkich 
pieców — każde, nawet naj
mniejsze opóźnienie na jednym 
z odcinków odbija się na pracy 
przedsiębiorstw budowlano - 
montażowych, które podejmują 
dalsze etapy prac, jak np. elek
trycznych czy instalacyjnych.

Na budowie odbywają się sy
stematycznie narady aktywu 
partyjno - społecznego i techni
cznego, na których kierownictwo 
budowy, organizacja partyjna i 
rada zakładowa, analizują prze
bieg realizacji planów oraz 
ustalają wytyczne dla usunięcia 
przeszkód. (PAP)

Dalsze usprawnienie mechanizacji 
robót w budownictwie miejskim -  

tematem krajowej narady
planów mechanizacji ro-(f) 2-dniowa narada robocza, 

poświęcona zagadnieniom me
chanizacji robót w resorcie bu
downictwa miejskiego, która od
była się w dniach 26 i 27 ub. m. 
w Warszawie wykazała, że peł
ne zrealizowanie zadań roku 
bieżącego wymaga m. iri. wpro
wadzenia dalszej mechanizacji 
robót budowlanych, poważnego 
zwiększenia opieki nad sprzę
tem, jak również pełniejszego 
niż dotychczas jego wykorzy
stania.

Na naradzie wskazywano, że 
sprawniejsze wykorzystanie 
sprzętu zależy m. in. od wpro
wadzenia w najbliższym czasie 
do planów produkcyjnych na 
wszystkich szczeblach organiza
cyjnych budownictwa miejskie

go 
bót.

Mówiono także o konieczno
ści większego niż dotychczas 
korzystania przez załogi z baz 
remontowych sprzętu, z osiąg
nięć budowniczych radzieckich, 
a przede wszystkim z osiągnięć 
budowniczych Pałacu Kultury 
i Nauki. Wielu uczestników na
rady mówiło o potrzebie po
wszechnego wprowadzenia re
montów planowo - zapobiegaw
czych.

Na naradzie — 31 przodują
cych operatorów sprzętu, tech
ników i inżynierów służb me
chanizacji odznaczono Srebrny
mi Krzyżami Zasługi i 14 —
Brązowymi Krzyżami Zasługi.

(PAP)

Posiedzenia R ady M uzealne j 
i K on se rw a to rsk ie j

(f) w dniach 25 i 26 ub. m. od
były się w Ministerstwie Kul
tury i Sztuki inauguracyjne po
siedzenia powołanych przy M i
nistrze Kultury i Sztuki orga
nów doradczych i opiniodaw
czych, Rady Konserwatorskiej i 
Rady Muzealnej.

Posiedzenie Rady Konserwa
torskiej w dniu 25 ub. m. otwo
rzył minister Kultury i Sztuki
— W. Sokorski, jako przewod
niczący z urzędu, podkreślając 
znaczenie nowopowołanej Rady 
dla kształtowania polityki kon
serwatorskiej na obecnym eta
pie.

Po ożywionej dyskusji przy
jęto szereg uchwał m. in. w 
sprawie powołania specjalnej 
komisji dla spraw ustawy kon
serwatorskiej, inwentaryzacji 
zabytków oraz dla spraw użyt- 
kownictwa obiektów zabytko
wych.

Otwarcia Rady Muzealnej w 
dniu 26 ub. m. dokonał, w  zastęp
stwie przewodniczącego Rady
— Ministra Kultury i Sztuki — 
wiceminister J. Wilczek, pod
kreślając wielką rolę wycho
wawczą muzeów w dziele upo
wszechnienia postępowego do

robku narodowego polskiej 
sztuki i kultury.

Specjalny punkt porządku 
dziennego obrad poświęcono na
stępnie inwentaryzacji zbiorów 
muzealnych.

Sprawozdanie z prac powoła
nej przez Ministra Kultury i 
Sztuki komisji do przejęcia o- 
biektów zabytkowych ukrytych 
w Kurii Metropolitalnej wygło
sił przewodniczący komisji prof. 
dr St. Lorentz.

Członkowie Rady z oburze
niem potępili ujawnione w pro
cesie krakowskim fakty ukry
wania cennych dzieł sztuki i 
przechowywania ich w barba
rzyński sposób, co doprowadzi
ło do uszkodzenia tych dzieł.

Równocześnie Rada Muzealna 
wystąpiła do Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej o po
nowienie zdecydowanych żądań 
zwrotu arrasów wawelskich i 
polskich dzieł sztuki, zatrzy
manych bezprawnie przez rząd 
kanadyjski, a przechowywa
nych również w barbarzyński 
sposób, co skazuje je na znisz
czenie. (PAP)

We wstępie do Uchwały czy
tamy:

„Wykonanie zadań czwartego 
roku planu 6-letniego w rolni
ctwie uzależnione jest w dużej 
mierze od sprawnego i termino
wego przeprowadzenia wiosen
nej kampanii siewnej. Przebieg 
prac siewnych decydować bę
dzie o wielkości produkcji rol
nej w roku bieżącym, o zaopa
trzeniu w żywność klasy robot
niczej i przemysłu w surowce.

Zadania akcji siewnej, wobec 
dokonania małej ilości orek 
przedzimowych, szczególnie w 
województwach zachodnich i 
północnych, jak również ze 
względu na konieczność uzu
pełnienia niedosiewów jesien
nych, są szczególnie ważne i 
trudne.

Dla wykonania zadań kam
panii siewnej i podniesienia 
produkcji, prezydia rad narodo
wych . powinny zaktywizować 
swoją pracę na odcinku rolni 
ctwa i w ścisłym współdziała
niu z organizacjami masowymi 
zmobilizować masy chłopskie w 
spółdzielniach produkcyjnych i 
gospodarstwach indywidualnych 
do jak najsprawniejszego wy
konania siewów.

Państwo nasze stwarza wa
runki dla wzrostu produkcji rol
nej przez zwiększanie z roku na 
rok dostaw traktorów, maszyn 
i narzędzi rolniczych, przez za
opatrywanie rolnictwa w coraz 
większą ilość nasion kwalifiko
wanych, nawozów sztucznych, 
udzielanie kredytów, jak rów
nież poprzez pracę aparatu a- 
gronomicznego, prowadzącego 
instruktaż fachowy i pogadanki 
w ramach upowszechnienia wie
dzy rolniczej.

Dla najlepszego wykorzystania 
pomocy Państwa winna być za
pewniona sprawna organizacja 
i operatywne kierownictwo ca
łą akcją siewną przez prezydia 
rad narodowych. Niezbędny jest 
wielki wysiłek ze strony apara
tu służby rolnej, organizacji po
litycznych i społecznych działa
jących na wsi.

Szczególnie doniosłe zadania 
stoją przed prezydiami rad na
rodowych i państwowymi ośrod
kami maszynowymi w wiosen
nej kampanii siewnej w zakre
sie pomocy spółdzielniom . pro
dukcyjnym, przede wszystkim 
spółdzielniom młodym, które w 
tym roku po raz pierwszy, przy
stępują do pracy zespołowej.

W nadchodzącej kampanii 
trzeba rozwinąć szeroką propa
gandę stosowania w produkcji 
nowoczesnych sposobów agro
technicznych i właściwej orga
nizacji pracy, trzeba uruchom.ć 
olbrzymie rezerwy produkcyjne 
kryjące się dotychczas w rolni
ctwie.

Trzeba w większym stopniu 
wykorzystywać doświadczenia 
przodujących spółdzielń produk
cyjnych, najlepszych gospo
darstw państwowych, rolniczych 
zakładów naukowych i instytu
tów badawczych. Trzeba szerzej 
i głębiej przyswajać naszej 
praktyce osiągnięcia przodują
cego w świeeie rolnictwa ra
dzieckiego.

W walce o zwiększenie pro
dukcji szczególnie ważne zada
nia stoją przed prezydiami rad

narodowych, na których terenie 
istnieją jeszcze odłogi lub inne 
niezagospodarowane użytki rol
ne. Zrealizowanie planu likw i
dacji odłogów jest sprawą 
wielkim znaczeniu gospodar
czym i politycznym.

Masy pracujące wsi, biorąc 
przykład z bohaterskiej klasy 
robotniczej, powinny w walce 
o jak najlepsze wykonanie sie
wów rozwinąć szeroko współza
wodnictwo. Na tym cdcinku 
wielkie zadania organizacyjne 
polityczne stoją przed prezydia
mi rad narodowych oraz Związ
kiem Samopomocy Chłopskiej. 
Współzawodnictwo oparte o re
alne zadania produkcyjne, ini
cjowane przez masy chłopskie, 
winno stać się ważnym czynni
kiem, gwarantującym należyte 
wykonanie zadań w wiosennej 
kampanii siewnej“ .

Wielka i odpowiedzialna 
rola rad narodowych

Rozwijając te ogólne wytycz
ne, Prezydium Rządu w dalszej 
części Uchwały szczególny na
cisk kładzie na pracę rad na
rodowych, które powinny być 
organizatorami walki o wzrost 
produkcji rolnej na swoim te
renie. Prezydia rad narodowych 
są odpowiedzialne za właściwe 
zaplanowanie kampanii wiosen
nej, za należyte przygotowanie 
rolnictwa do kampanii, za zmo
bilizowanie do niej wszystkich 
potrzebnych sił i środków oraz 
za całokształt przebiegu prac 
wiosennych.

Rady narodowe odbywają o- 
becnie specjalne sesje poświę
cone sprawom kampanii wio
sennej, a w terminie do 10 mar
ca br. zorganizują narady pro
dukcyjne, poświęcone wiosennej 
kampanii siewnej w gminach 
lub w zależności od miejsco
wych potrzeb i warunków — 
w gromadach oraz w spół
dzielniach produkcyjnych i 
POM-ach.

Opieka rad narodowych 
nad spółdzielniami 

produkcyjnymi
Szczególną opieką otoczą rady 

narodowe w tym okresie spół
dzielnie produkcyjne, a przede 
wszystkim spółdzielnie, które 
powstały w ostatnim okresie i 
na wiosnę przeprowadzą pierw
szy wspólny siew. Toteż na na
radach produkcyjnych w gospo
darstwach zespołowych szeroko 
omawiać się pędzie takie spra
wy, jak: przygotowanie nasion, 
umowy z POM-ami, organizacja 
stałych brygad polowych, do
stosowanie do obecnych warun
ków norm pracy, stosowanie od
powiednich zabiegów agrotech
nicznych, wychodzenie do pra
cy wszystkich spółdzielców i ich 
rodzin, współzawodnictwo pra
cy.

Aby można było rozpocząć ro
boty wiosenne jak najwcześniej, 
Uchwala ustaliła terminy za
kończenia remontów maszyn w 
ośrodkach maszynowych. W 
woj. południowych remonty ma
szyn, potrzebnych do prac wio
sennych, powinny być zakoń
czone do 5 marca, a w pozo
stałych województwach do 15

marca. Termin zawierania u- 
mów na prace wiosenne ze spół
dzielniami Uchwała ustaia na 1 
marca br.

Ośrodki maszynowe przygo
tują również odpowiedni sprzęt 
do zwalczania chorób i szkod
ników roślin.

Zagospodarować wszystkie 
grunty orne i w pełni 

wykonać plany 
kontraktacji

Uchwała Prezydium Rządu 
stwierdza dalej, że w celu ma
ksymalnego zwiększenia pro
dukcji rolnej prezydia rad na
rodowych powinny doprowadzić 
do całkowitego wykorzystania 
wszelkich użytków rolnych, 
zwracając szczególną uwagę na 
niezagospodarowane. jeszcze 
grunty orne.

Duży nacisk kładzie Uchwała 
na pełne wykonanie planów 
kontraktacji upraw nasiennych, 
przemysłowych i innych oraz 
pełne wykonanie zasiewów za
kontraktowanych upraw.

Zabezpieczyć odpowiednią 
ilość pasz

Dużo miejsca zajmuje w 
Uchwale sprawa zabezpieczenia 
odpowiedniej bazy paszowej we 
wszystkich gospodarstwach. W 
tym celu służba rolna rad na
rodowych i agronomowie POM 
będą szeroko propagować roz
szerzenie upraw pastewnych. 
Agronomowie POM dopilnują, 
by w planach zasiewów spół
dzielni produkcyjnych zostały 
uwzględnione rośliny pastewne 
w rozmiarach odpowiadających 
projektowanemu rozwojowi ho
dowli.

Jednocześnie w okresie prac 
wiosennych służba rolna dopil
nuje przeprowadzenia niezbęd
nych zabiegów pielęgnacyjnych 
na łąkach i pastwiskach, ze 
szczególnym uwzględnieniem u- 
żytków zielonych w spółdziel
niach produkcyjnych.

Stosowanie racjonalnych 
zabiegów agrotechnicznych

Prezydium Rządu mocno pod
kreśla w Uchwale, że w nadcho
dzącej kampanii siewnej należy 
zwrócić baczną uwagę na ko
nieczność przestrzegania wyso
kiej jakości w wykonąniu wszy
stkich zabiegów agrotechnicz
nych, na wczesne rozpoczęcie 
prac siewnych i przeprowadze
nie ich w jak najkrótszym ter
minie. Szczególnie starannie 
winny być przeprowadzone ta
kie zabiegi, jak dobre przygo
towanie roli do zasiewów, włó
kowanie, bronowanie pszenicy 
ozimej, siew rzędowy, stosowa
nie nasion kwalifikowanych, o- 
czyszczonych i zaprawionych, 
właściwa pielęgnacja zasiewów 
itp.

Obok dotychczas stosowanych 
zabiegów agrotechnicznych, w 
roku bieżącym zostaną wpro
wadzone po raz pierwszy sze
rzej do praktyki, szczególnie w 
gospodarstwach państwowych, 
a także w spółdzielniach pro
dukcyjnych — takie zabiegi jak 
siew krzyżowy i granulowanie 
superfosfatu.

Uchwała zobowiązuje rady 
narodowe, aby szczególnie sta
rannie przygotowały akcję prze-

ciwstonkową oraz kontrolowały 
zwalczanie stonki i słodyszka 
rzepakowca.

Siewy w PGR-ach
Jeżeli chodzi o przeprowadze

nie kampanii siewów wiosen
nych w PGR-ach, to Uchwała 
szczególny nacisk kładzie na za
pewnienie gospodarstwom odpo
wiedniej siły roboczej, na pełną 
mobilizację wszystkich wła
snych rezerw roboczych, na roz
wój współzawodnictwa pracy i 
na odpowiednie rozplanowanie 
prac w zespołach i gospodar
stwach.

PGR-y obowiązane są przy
gotować maszyny i ziarno siew
ne do 1 marca br.

Państwo zapewnia
rolnictwu wszechstronną 

pomoc
W dalszej części Uchwała o- 

kreśla obowiązki różnych urzę
dów i instytucji państwowych 
oraz organizacji gospodarczych 
w dziedzinie zapewnienia rolni
ctwu ną czas odpowiedniej ilo
ści nasion siewnych, nawozów 
sztucznych, kredytów itp.

Bardzo ważne dla sprawnego 
przeprowadzenia kampanii wio
sennej jest dostarczenie rolni
ctwu maszyn dobrze wyremon
towanych i w odpowiednim cza
sie. Dlatego Uchwała ustala ter
miny ukończenia remontów w 
warsztatach TOR. POM i PGR, 
zobowiązując rady narodowe do 
skontrolowania przebiegu re
montów i ich jakości.

ZSCh —  organizatorem 
współzawodnictwa

W walce o wysokie piony w 
czwartym roku planu 6-letniego 
poważna rola przypada Związ
kowi Samopomocy Chłopskiej, 
Wspólnie ze służbą rolną rad 
narodowych rozwinie on szero
ką pracę, mającą na ceiu zmo
bilizowanie mas chłopskich do 
podejmowania zobowiązań i sze
rokiego rozwinięcia współzawo
dnictwa.

Zwracając specjalną uwagę 
na realność podejmowanych, zo
bowiązań, ZSCh prowadzić bę
dzie ścisłą i systematyczną kon
trolę ich wykonania.

Dni gotowości 
do kampanii siewnej

Prezydia rad narodowych zor
ganizują kontrolę przygotowań 
do wiosennej akcji siewnej i 
sprawdzą, czy stwierdzone bra
ki i niedociągnięcia, które win
ny być od razu likwidowane, 
zostały rzeczywiście usunięte. 
Ostateczne sprawdzenie goto
wości do kampanii siewnej od
będzie się w dniach 13 i 14 mar
ca br. w województwach: Kra
ków, Rzeszów, Lublin, Opole, 
Katowice, Zielona Góra i Wro
cław, a w dniach 20 i 21 mar
ca br. — w pozostałych woje
wództwach.

W dniach tych komisje rol
ne rad narodowych, przy współ
udziale aktywu politycznego i 
gospodarczego przeprowadzą 
ścisłą kontrolę przygotowań do 
kampanii siewnej w PZGS-ach, 
GS-ach, ośrodkach maszyno
wych oraz w warsztatach re
montujących maszyny rolnicze.

(PAP)

Eobietv no worszonskirh hudowoch

Na terenie budowy osiedla mieszkaniowego Koło pracują dwie 
przodujące murarki: Józefa Tratkieuńcz i Halina Ber. Wyko

nują one przeciętnie 300 proc. normy
Foto  C A F  — S zyp e rko

Kobiety FSO — na cześć 8 marca
(Obsł. wł.). Zbliżający się Mię

dzynarodowy Dzień Kobiet pra
cownice Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu uczczą 
licznymi zobowiązaniami pro
dukcyjnymi. Zobowiązania ze
społowe podjęły tu 142 kobiety, 
a indywidualne 36. Zobowiąza
nia kobiet dadzą 387 roboczogo- 
dzin oszczędności na sumę 
4.182 złotych.

Kobiety z FSO postanowiły 
podnieść wydajność pracy i ja
kość' produkcji, zmniejszyć 
ilość braków i oszczędzać mate
riał. Barbara Czajka, tokarz z 
działu remontowego zobowiąza

ła się podnieść wydajność pracy 
i zmniejszyć ilość braków do 
minimum. Barbara Czajka po
stanowiła także wyszkolić jed
nego ucznia i otoczyć swoją ma
szynę socjalistyczną opieką.

Frezer strugacz z tego samego 
dziaiu — Tamara Zawłocka zo
bowiązała się zdobyte wiadomo
ści zawodowe przekazać przy
dzielonemu jej uczniowi.

Wiele kobiet zobowiązało się 
podnieść swoje kwalifikacje za
wodowe i zwiększyć dbałość o 
maszyny i narzędzia pracy.

(kw)

Sztandar przechodn i ZG ZM P 
za sukcesy we w spó łzaw odn ic tw ie

Dobiega końca nabór kandydatów 
na studia aspiranckie

(i) We wszystkich szkołach 
wyższych oraz instytutach nau
kowo-badawczych i zakładach 
pracy dobiega końca nabór kan
dydatów na studia aspiranckie 
w kraju i na studia aspiranckie 
w Związku Radzieckim.

Aspirantura naukowa daje 
możność wysokiego podniesienia 
kwalifikacji naukowych, uzyska
nia stopńia naukowego kandy
data nauk oraz otwiera szero
kie perspektywy pracy w cha
rakterze samodzielnego pracow
nika nauki zarówno na wyż
szych uczelniach jak ł w insty
tutach naukowo-badawczych. W 
niektórych wyższych uczelniach 
nabór kandydatów na studia 
aspiranckie przebiega sprawnie.

Jednak niektóre uczelnie i in
stytuty naukowo-badawcze do
tychczas nie przeprowadziły do

statecznej pracy w tym kierun
ku.

Np. na SGGW w Warszawie 
nabór kandydatów nie przebie
ga właściwie, dowodem czego 
jest zbyt mała liczba zgłoszeń 
w stosunku do poważnych mo
żliwości tej uczelni.

W związku z tym, że zbliża 
się termin zakończenia akcji na
boru kandydatów na aspirantu
rę naukową, przed kierownic
twami uczelni stoi poważne za
danie zmobilizowania dziekana
tów, katedr oraz zespołów pra
cowników nauki, aby przy po
mocy uczelnianych organizacji 
partyjnych, młodzieżowych i 
związkowych pomyślnie zakoń
czyć tę tak poważną akcję zwią
zaną z kształceniem nowych 
wysokokwalifikowanych kadr 
pracowników nauki. (PAP).

14 nowych spółdzielni 
produkcyjnych 

w woj. szczecińskim
(f) W dniach 21 i 22 ub. m., 

gdy w  Warszawie obradował I  
Krajowy Zjazd Spółdzielczości 
Produkcyjnej, w 14 dalszych 
gromadach woj. szczecińskiego 
powstały nowe spółdzielnie 
produkcyjne. Wstąpiło do nich 
253 chłopów. Najwięcej, bo 3 
spółdzielnie produkcyjne zorga
nizowali w tych dniach chłopi 
pow. Gryfice. Do jednej z nich, 
w Karcinie przystąpiło 66 chło
pów. Pozostałe 2 spółdzielnie 
tego powiatu powstały w Cza- 
plinie Małym i Czapiinie Du
żym. (PAP)

Podnieść na wyższy poziom współzawodnictwo
wśród górników

Narada górniczego aktywu związkowego

RZESZÓW (bor. wł.). Za dobre 
wyniki we współzawodnictwie 
pozlotowym oraz za zwycięstwu) 
we współzawodnictwie z mło
dzieżą huty „Stalowa Wola“ mło 
dzież z rzeszowskiego zakładu 
WSK otrzymała niedawno Pro
porzec Przechodni Współzawod
nictwa Pracy Zarządu Głównego 
ZMP dla „Młodzieży Zwycięs
kiego Zakładu Woj. Rzeszo
wskiego“ .

Zgodnie z zobowiązaniem po
djętym we współzawodnictwie 
z młodzieżą huty ..Stalowa Wo
la“ młodzieżowcy z rzeszowskie
go WSK wykonali plan roczny 
21 dni przed terminem.

W toku poziotowego współza
wodnictwa młodzież z WSK na 
wielu odcinkach usprawniła 
produkcję.

W okresie tym zorganizowano 
98 nowych młodzieżowych bry
gad produkcyjnych, które wy

soko podniosły wydajność pra
cy jak np. Młodzieżowca Bryga
da Produkcyjna szlifierza Wa
cława Lubelczyka która wyko
nywała przeciętnie 180 procent 
normy.

W fabryce zaczęto stosować 
metodę Zandarowej. Dzięki te
mu zespół ZMP-owca Czesława 
Kulpińskiego podniósł wydaj
ność ze 140 na 160,4 procent 
normy. Obecnie metodą Żanda- 
rowej pracują trójki na 40-tu 
agregatach osiągając przeciętnie 
od 145-ciu do 160-ciu procent 
normy.

Do zwycięstwa we współza
wodnictwie przyczyniły .się też 
szkoły stachanowskie, przez któ
re przeszło 158 młodzieżowców. 
Przeciętna wydajność pracy u- 
czestników szkół stachano- 
wskich wzrosła od 20-tu do 25- 
ciu procent.

C. BI.

Popularyzacja języka rosyjskiego 
w województwach łódzkim 

warszawskimi

7 — 13 marca b. r. 
Festiwal Filmów  

Rumuńskich
(f) W dniach od 7 do 13 mar

ca odbędzie się w Polsce Fe
stiwal Filmów Rumuńskich.

W czasie Festiwalu ujrzy
my najwybitniejsze dzieło k i
nematografii rumuńskiej — 
film  „M itria  Kokor“ , wyróżnio
ny na zeszłorocznym Międzyna
rodowym Festiwalu w Karlo- 
vych Varach. Treścią filmu są 
dzieje wsi rumuńskiej na prze
strzeni kilkunastu lat.

Drugą ciekawą pozycją Festi
walu będzie film  „Noc niespo
dzianek“ .

Trzy następne filmy, które 
wejdą do Festiwalu, wyświe
tlane już były na naszych ekra
nach. Będą to: „Rozśpiewana 
dolina“, „Życie zwycięża“ oraz 
„W naszej wsi“ . (PAP)

Nowe iiominac[e
(f) Prezes Rady Ministrów 

mianował Stefana Banaszew
skiego podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Budownictwa 
Przemysłowego. (PAP)

(f) W gmachu „Domu Górni
ka“ w  Sosnowcu odbyły się 
ostatnio obrady plenum Zarzą
du Głównego Zw. Zaw. Górni
ków. W oparciu o wskazania 
Przewodniczącego KC PZPR 
Bolesława Bieruta, zawarte w 
jego styczniowym przemówie
niu do górników, oraz o wy
tyczne XX Plenum CRZZ — do
konano w czasie obrad kryty
cznej analizy dotychczasowego 
stylu pracy ogniw związkowych 
oraz precyzowano sposoby prze
zwyciężenia trudności.

Omawiając zagadnienie reali

zacji planów produkcyjnych 
przez niektóre kopalnie, obra
dujący stwierdzili, iż wiele 
ogniw związkowych zbyt mało 
interesuje się przyczynami trud
ności wydobywczych.

Jednym z zasadniczych niedo
ciągnięć w pracy ogniw związ
kowych, jak podkreślono na 
plenum, jest osłabienie kierow
niczej roli związku zawodowego 
w rozwijaniu współzawodnic
twa jako ruchu ciągłego i ma
sowego.

Częstym zjawiskiem jest złe 
przygotowywanie współzawod

nictwa przez aktyw związkowy 
oraz brak systematycznej kon
troli.

W czasie obrad postanowiono
0 wiele szerzej rozwinąć nowe, 
wyższe formy współzawod
nictwa z większym niż dotych
czas udziałem inteligencji tech
nicznej. Współzawodnictwo win
no się przerodzić w ruch stały
1 systematyczny, zapewniający 
kopalniom rytmiczne wykony
wanie planów, zabezpieczający, 
wzrost wydajności i  wydo
bycia. (PAP)

(a) W Zarządzie Głównym To
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra. 
dzieckiej w Warszawie odbyło 
się posiedzenie przedstawicieli 
wojewódzkich komisji między- 
organizacyjnych do spraw nau
czania języka rosyjskiego z te
renu województw warszawskie
go i łódzkiego. Celem posiedze
nia było podsumowanie wyni
ków współzawodnictwa prowa
dzonego przez obydwa woje
wództwa w zakresie organizo
wania i  pracy kursów języka 
rosyjskiego. "W obradach wzięła 
udział sekretarz ZG TPPR — 
Maria Jaszczukowa.

Jak wynika ze sprawozdań, w

trzech kolejnych etapach współ
zawodnictwa obejmujących o- 
kres półtora roku zwycięstwo 
odniosło woj. łódzkie, które zor
ganizowało większą ilość kur
sów, utrzymując właściwą frek
wencję słuchaczy, prowadząc 
sprawnie kontrolę i sprawo
zdawczość oraz należycie propa
gując nauczanie języka rosyj
skiego wśród załóg robotniczych, 
pracowników umysłowych i mie
szkańców wsi.

Uczestnicy narady żywo dy
skutowali nad znaczeniem, ja
kie dla ich pracy miało prowa
dzone w obu województwach 
współzawodnictwo. (PAP)

Przygotowania do wystawy 
„10 lat Wojska Polskiego w plastyce

Załoga ko p a ln i „S iersza44 d o trzym u je  słowa
(f) Załoga kopalni „Siersza“ 

podjęła w początkach br. zobo
wiązanie codziennego przekra
czania swych zadań wydobyw
czych.

Zobowiązanie to górnicy rea
lizują z powodzeniem, u którego 
podstaw leży rozwijająca się 
walka o pełne wykorzystanie u- 
rządzeń mechanicznych, o lep
szą konserwację maszyn. Ryt
miczność wykonywania swych 
codziennych zadań, górnicy ko
palni „Siersza“ , związali ze sta
łym polepszaniem wykorzysta
nia maszyn. M. in. zespoły 
przodkowe wprowadziły zasadę 
potokowej pracy mechanizmów 
górniczych. Na wszystkich fila
rach jest zasada, że każda ła
dowarka zabierkowa obsługuje 
dwa przodki.

Ulepszono również w lutym 
organizację pracy w przodku

węglowym. M. in. strzałowi każ
dej ze zmian zjeżdżają o dwie 
godziny wcześniej do pracy i 
odstrzeliwują węgiel, tak, że po 
przybyciu reszty zespołu, me
chaniczne ładowarki natych
miast mogą rozpocząć pracę. 
Strzałowi odpowiednio wcżeśniej 
kończą pracę.

Z inicjatywy organizacji par
tyjnej kierownictwo wprowa
dziło systematyczne narady ,w 
przodkach. Górnicy wespół ze 
sztygarem oddziałowym i  zmia
nowym oraz technikiem mecha
nizacji omawiają bieżące zagad
nienia produkcyjne, proponują 
dalsze usprawnienia. Dzięki te
mu np. znacznie skrócono czas 
przestawiania przenośnika taś
mowego.

Osiągnięcia te są w  dużej mie
rze zasługą dozoru technicznego 
kopalni. Sztygarzy stale poma

gają górnikom w ich pracy. Z 
inicjatywy sztygara Adama Ge- 
ladyna zorganizowane zostało 
regularne szkolenie górników w 
obsłudze maszyn, bezpośrednio 
w przodkach.

Wprowadzono także racjonal
ny system smarowania i kon
trolowania maszyn. Na każdym 
oddziale znajduje się dwóch — 
trzech smarowników i taka sa
ma ilość wykwalifikowanych 
ślusarzy. Obchodzą oni bez 
przerwy wszystkie przodki gór
nicze. Zadaniem ślusarzy jest 
bezpośrednia interwencja w ra
zie zahamowania pracy maszyn.

Obecnie również trwa w ko
palni walka o przedtermino
we oddanie do eksploatacji no
wego oddziału. Będzie to pierw
szy w kopalni „Siersza“ oddział 
ścianowy, a równocześnie trze
ci oddział całkowicie zmechani
zowany. (PAP)

(f) Muzeum Wojska Polskie
go łącznie ze Zw. Polskich 
Artystów Plastyków, podjęło 
inicjatywę zorganizowania wy
stawy p. n. „10 lat Wojska Pol
skiego w plastyce“ .

Wystawa, która zostanie o-

twarta w październiku br. w 
gmachu „Zachęty“ , stanowić 
będzie jeden z ważnych ele
mentów obchodu 10-tej roczni-, 
cy bitwy pod Lenino — dzie-' 
sięciolecia odrodzonego ludo
wego Wojska Polskiego. (PAP)

W a lk i w K o re i
(f) PEKIN (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskiej Arm ii Lu
dowej w komunikacie z dnia 27 
ub. m., ogłoszonym w Phenjanie 
doniosło, że w ciągu ubiegłej 
doby oddziały armii ludowej i 
chińskich ochotników ludowych 
prowadziły walki o znaczeniu 
lokalnym z wojskami interwen
tów amerykańsko-angielskich.

Ogniem artylerii przeciwlot
niczej j strzelców-niszczycieli 
samolotów, zestrzelono w rejo
nie Hamhyn i Kówon siedem 
samolotów nieprzyjacielskich.

Żołnierze USA masowo 
oddają się do niewoli

(f) PEKIN (PAP). Porażki, 
ponoszone przez wojska agre
sorów na froncie koreańskim 
oraz niepopularność wojny 
wśród żołnierzy amerykań
skich powodują stałe zwiększa

nie się wypadków oddawania 
się żołnierzy i oficerów armii 
agresorów w niewolę wojskom 
ludowym. Jak donosi kores
pondent Centralnej Koreańskiej 
Agencji Telegraficznej, liczba 
żołnierzy i  oficerów nieprzyja
cielskich, którzy na ffoncie 
wschodnim oddali sią dobro
wolnie do niewoli była w pier
wszej połowie lutego ośmio
krotnie wyższa, niż w styczniu.

DZI Ś W NUMERZE:
B. Z .: Księga, k tóra  oskarża
OSKAR L A N G E : Pierwsi absol

wenci Szkoły G łów nej P la
nowania i S tatystyki

Z Y G M U N T  B R O N I A R E K : T y 
dzień na arenie świata

J. A . S Z C Z E P A Ń S K I: O cza
sopiśmie „P am ię tn ik  T e a 
tra ln y “
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USA prowadzą wojnę bakteriologiczną w Korei
Z ezn an ia  jeńca am erykań sk ieg o  — p u łk o w n ik a  F ra n k a  H. S chw able

(f) PEKIN (PAP). Jak już podawaliśmy szef sztabu pietw- 
szej brygady lotniczej amerykańskiego korpusu piechoty 
morskiej pułkownik Frank H. Schwable, złożył i podpisał ze
znania, które ujawniają plan i cele dowództwa amerykań
skiego przy prowadzeniu wojny bakteriologicznej w Korei. 
Obecnie podajemy pełny tekst jego zeznań:

Ja, pułkownik Frank H. 
Schwable — numer osobisty: — 
04429 — byłem szefem sztabu 
pierwszej brygady lotniczej a- 
merykańskiego korpusu piecho
ty  morskiej, zanim samolot mój 
został strącony, a ja dostałem 
się do niewoli, co miało m iej
sce 8 lipca 1952 r.

Byłem w korpusie piechoty 
morskiej od 1929 r., a w 1931 
r. zostałem lotnikiem i odbywa
łem służbę w  wielu krajach. 
Właśnie w przeddzień wyjazdu 
do Korei skończyłem służbę w 
oddziale lotnictwa sztabu kor
pusu piechoty morskiej.

te mają dwa silniki, co zapew
nia znaczny stopień bezpieczeń
stwa.

Ponieważ loty z bazy K-8 
(Kunsan) odbywały się bezpo
średnio nad wodą, było to ko
rzystne na wypadek awarii jed
nego z silników i zapewniało 
bezpieczeństwo podczas lotów' 
nad morzem w kierunku teryto
rium nieprzyjacielskiego.

:pewniało minimalną liczebność 
załogi i dzięki czemu operacje 
te nie zakłócały ' planu zwy
kłych lotów. Samoloty „Ban
shee“ mogły także dokonywać 
bombardowań ze znacznej wy
sokości w  locie poziomym, do
konując równocześnie zdjęć fo
tograficznych.

W marcu 1952 r. samoloty

ka strefy, używając bomb z 
bakteriami cholery. (Plan otrzy
many przez generała Jerome 
przewidywał, że później — daty 
co prawda ściślej nie określo
no — w' zależności od osią
gniętych wyników, w tej stre
fie zakażenia będą, być może. 
wypróbowane bakterie żółtej 
febry, a następnie tyfusu pla-

czeństwa, które stanie się za
gadnieniem poważnym, jeśli o- 
peracje będą dokonywarie w 
dzień i trzeba będzie zaopatry
wać się w bomby we własnej 
bazie K-6. Mieli oni informować 
odpowiednich dowódców eskadr 
i bardzo ograniczony krąg osób; 
powinni poza tym mieć spis 

I niewielkiej liczby specjalnie do-

D yrek tyw a  połączonej grupy 
szefów sztabów

7 . .. , .- ..Banshee“ pierwszej aerotopo- ] mistego). i branych lotników, gotowych do
iomio7o 'Wa Sr-aficznej eskadry lotniczej pie ; 513-ta eskadra działała w ten wykonania operacji na każde

. ctloty morskiej rozpoczęły ope- ] sposób w ciągu całego czerw- j żądanie. Pułkownik Wendt po-
racje bakteriologiczne, kontyn:- \ ca i pierwszego tygodnia lipca ] informował ich, że wkrótce zo-
u.jąc i  wzmagając bombardowa- j w okresie mego pobytu w bry- stanie zorganizowana grupa lot
nia bakteriologiczne miast pół-i gadzie, przy czym żadne nie- !

jako oficerowie lojalni w 
stosunku do swego narodu i 
rządu, wierząc w to, co mówio
no nam zawsze o broni bakte
riologicznej — że produkuje się 
ją tylko w celu zastosowania 
w formie retorsji w trzeciej woj
nie światowej.

Oficerowie, którzy, po przyby
ciu do Korei przekonali się, że

ną potajemnie przeciwko bez
bronnym i nieprzygotowanym 
ludziom.

Pamiętam dobrze, że gdy spy
tałem pułkownika Wendta, jak 
zareagował pułkownik Gaylor 
na pierwszą wiadomość o bom
bardowaniu bakteriologicznym, 
usłyszałem odpowiedź, że puł
kownik Gaylor był przerażony 
i oszołomiony. Podobnie czuł

Przybyłem do Korei 10 kwie
tnia 1952 r. w celu objęcia 
funkcji szefa sztabu pierwszej 
brygady lotniczej korpusu pie
choty morskiej. Wszystkie mo
je instrukcje i  decyzje musia
ły  być zatwierdzane przez za

pierwsza brygada lotnicza kor
pusu piechoty morskiej nie o- 
trzymywała żadnych informacji,
dotyczących rodzaju bakterii,
jakich używała.

W marcu 1952 r. generał 
Schilt znów został wezwany do 
sztabu 5-ej formacji lotniczej i 
otrzymał od generała Everesta 

dzierniku 1951 r. Połączona gru- j ustny rozkaz przygotowania 
pa szefów sztabów przesłała j Pierwszej eskadry aerotopo-
wówczas dyrektywę, którą do- j graficznej korpusu piechoty
ręczono do rąk własnych do- j morskiej („VMJ-1“ ) 33 pułku i wództwo 5-ej formacji lotniczej 
wódcy naczelnemu sił zbrój- j lotniczego do udziału w pro- j skierowało grupę składającą się 
nych na Dalekim Wschodzie 
(był nim wtedy generał Rid-

rząd tak niecnie ich oszukuje, [ s;ą każdy, kto dowiadywał się o

nocno-koreańskich. przy czym 
jednocześnie dokonywały one 
zawsze zwykłych zdjęć fotogra
ficznych. Aby uniknąć powsta
nia problemu przechowywania 
bomb. ilość bomb bakteriolo
gicznych została ' sprowadzona 
do koniecznego minimum i do-

gramie wojny bakteriologicznej j z dwóch oficerów i kilku żoł- [ nu. Zgodnie z rozkazem samo-
,VMJ-1“ , która miała swą bazę | nierzy do bazy K-3 w Phoha- 

na lotnisku K-3 w Phohnnie | nie, aby przeszkolić specjalistów 
(Korea), należącym do 33 pułku j piechoty morskiej w obchodze- 
lotniczego korpusu piechoty J niu się z bombami bakteriolo- 
morskiej, miała użyć do tego j gicznymi.
celu samolotów rozpoznaw- j W realizacji ’ tego programu

j czych typu „F2H-2P“ („Ban- j brały udział samoloty lotnictwa
I shee“ ). | marynarki wojennej typów
! Loty w celu wykonania za- j „F9F“ („Panther“ ), „AD“ („Sky-

i samoloty typu stan-
na j platane ze zwykłymi lotami w ! dardowego „F2H“ („Banshee“ ),

stkim co dotyczv snecialnvrh ! ™ JC?uii  Wsc ~0<?zie generała ] celu dokonywania zdjęć aeroto- ! które w odróżnieniu od samolo- ; nandżu jak i w Kunuri, a trze- 
• ■■ d o Œ r n ^ »  ̂ orzez!w ey an^a w TokJ°- Generał ; pograficznych lub odbywać się ! tów rozpoznawczych tej marki dej nocyuiiuiiywanycn przez i Weyland zawezwał następnie j jednocześnie z nimi, przy czym !-----    ;- 1 '

■tajną ,ko?ierenc.ię dowódcę |każdy taki lot miał odbywać s ię ,—,,.
(nasza zaszyfrowana ! °7e'1 amerykańskiej formacji lot- jna tajny rozkaz dowództwa pią- bazy na lotniskowcach działają-

^szyfrowana nazwa ; mC2ej w  Korei generała Eve- tej formacji lotniczej. I cych u wschodnich wybrzeży

stępcę dowódcy generała Lam- | gway). Dyrektywa zawierała 
sona - Scribnera. Zanim przy- ] polecenie rozpoczęcia wojny 
stąpiłem bezpośrednio do wy- j bakteriologicznej w Korei naj- 
konywania mych obowiązków I pierw na niewielką skalę, w ce- 
w charakterze szefa sztabu — i lach doświadczalnych, a nastę- 
generał Lam son - Scribner we- | pnie stopniowo w coraz szer- 
zwał mnie do siebie w  celu o- i szych rozmiarach.
S c v c h  ^ t yĈ PraW d° 1 Dyrektywa była zaadresowa-

L  * >Z3i Loz' na do dowódcy amerykańskie-i dań bojowych miały być prze- j raider“ ) i samoloty 
zapytał. „Czy j g0 lotnictwa wojskowego 

Binney zapoznał pana ze wszy- i Dalekim 
stkim ~~ ------ —  * — •

,.V M F -5 1 ^ ‘ Ń ! WeyIand zawezwał następnie | jednocześnie z nimi, przy czym j przeznaczonych do dokonywania 
czy ma on na myśli „SUPROP“ ! = a„ : t i_Ln.£i.._ °.?Srencj Ę dowódcę ; każdy taki lot miał odbywać się j zdjęć fotograficznych, miały swe

nicza dla udzielania pomocy w 
rozwiązywaniu problemów do
tyczących przewozów i zaopa
trzenia. I  rzeczywiście grupą ta 
przybyła w ostatnim tygodniu 
czerwca.

Zanim dostałem się do niewo
li w dniu 8 lipca, niewielka licz
ba samolotów typu „AD“ („Sky- 
raider“ ), jak również samolotów 
„F4US“ („Corsair“ ) 12-ego pułku 
lotniczego korpusu piechoty 

loty te przelatywały nad Sinan- ¡morskiej, brała raz lub dwa 
dżu lub Kunuri i  nad rejonem ; razy udział w operacjach 
leżącym pomiędzy tymi mia- j bakteriologicznych w ramach 
sta mi, zakażając te obszary ¡planu normalnych lotów 
bakteriami co dziesięć dni. I dziennych; brały one bomby 

Obliczyliśmy, że jeśli każdy j w bazie K-8 (Kunsan), a 
samolot zaopatrzony będzie w j następnie, 
dwie bomby bakteriologiczne, to

zwykłe wydarzenia wówczas nie 
zaszły.

Normalnie w nocy startowa
ło przeciętnie 5 samolotów, któ
re przelatywały nad głównymi 
liniami zaopatrzenia wzdłuż za
chodnich brzegów Korei do rze
ki Czhonczhongan, ale szczegól
ną uwagę poświęcano rejo
nowi na południe od Phenja-

w ciągu dwóch pomyślnych dla 
lotów nocy można będzie wy
konać zadania zarówno w Si-

zaszyfrowana nazwa 
bomb bakteriologicznych), gene
rał odpowiedział twierdząco. 
Zakomunikowałem mu, że puł
kownik Binney przekazał mi 
wszystkie niezbędne informa
cje.

Pułkownik Arthur A. Binney 
— oficer, którego zastąpiłem 
na stanowisku szefa sztabu, o- 
powiedział mi w ogólnych zary
sach, jak tego wymagały jego 
obowiązki, o planie wojny bak
teriologicznej w Korei i  poinfor
mował mnie szczegółowo o roli

resta oraz dowódcę stacjonują
cej na wyspie Okinawa 19-tej 
brygady bombowców; pewne 
jednostki tej brygady podlegały 
bezpośrednio dowództwu lotnic
twa wojskowego na Dalekim 
Wschodzie.

Plan, który omówię obecnie, 
został wówczas szczegółowo 
zbadany i  uzgodniono wszystkie 
sprawy dotyczące całokształtu 
zadania; następnie generał E- 
verest wrócił do Korei z infor
macjami, które przedstawiami  t m — — — —— J U lli i}  ŁUi. C J

wŝ za °hrSJJ^= ław Ó-WCZas, pier_ ;poniżej; informacje te zostały 
su ni >,yFada *Qtl)icza korpu- j mu zakomunikowane osobiście

o S  n j,n  ° rsklej' U , , • w forrnie Uftnej, ponieważ ze Iow? '7 paa W0Jny bakterio- względów bezpieczeństwa po- 
n i™  K(T  został przy‘  i Stanowiono, że nie będzie w 

Srupę :Korei żadnych dokumentów pi 
USA w paź- i semnych na ten temat.

słany przez 
szefów sztabów

Cele
Główne zadanie polegało i broni bakteriologicznej.

Samoloty typu „Banshee“ zo- j Korei, 
stały użyte do wykonania wy- I Lotnictwo wojskowe również 
mienionego programu ze wzglę- i rozszerzyło swe operacje, uży- 
du na ich specjalne działanie i j wając do tego celu eskadr sa- 
wyposażenie oraz przystosowa- j molotów różnych typów, które 
nie do tego rodzaju akcji, jak j działały według rozmaitych me- 
również ze względu na fakt, że tod i stosowały rozmaitą tak- 
baza K-3 była izolowana od re- tykę prowadzenia wojny bakte- 
jonu działania. Samoloty te mo- riologicznej. 
gły dokonywać lotów w głąb j Taka była sytuacja bezpo- 
Korei Północnej tak daleko, ; średnio przed moim przybyciem 
jak na to pozwalała kontrakcja j do Korei. Po moim przybyciu 
nieprzyjaciela; łatały one gru- j nastąpiły ważne wydarzenia, 
parni po dwa samoloty, co za- | które podaję poniżej.

Stadium bojowe

wówczas na tym. aby zbadać 
w warunkach bojowych różne 
elementy wojny bakteriologicz
nej i żeby stopniowo rozszerzvć 
te doświadczenia tak, aby sta
ły  się one częścią składową re
gularnych  ̂operacji wojennych 
w zależności od otrzymanych 
wyników i od sytuacji w ko 
rei.

Trzeba było zbadać i przeko
nać się jaka jest skuteczność 
różnych chorób, a przede wszy
stkim wyjaśnić w  jakim stop
niu choroby rozszerzają się i 
jakie są ich cechy epidemiczne 
w rozmaitych warunkach; na
leżało także wyjaśnić, czy każ
da z tych chorób wywiera po
ważny wpływ na operacje wo
jenne nieprzyjaciela i  na lud
ność cywilną, czy też wywołuje 
nieznaczne tylko zakłócenia, 
czy wreszcie nie daje żadnych 
rezultatów i nie stwarza żad
nych trudności.

Trzeba było zbadać w warun. 
kach bojowych rozmaite ro
dzaje broni i  bomb bakterio-

również metody taktyczne w 
toku rozwoju akcji, włączając 
w to, w  stadium początkowym, 
ataki nocne, a następnie rów
nież ataki dzienne dokonywa
ne przez specjalne eskadry. 
Trzeba było zbadać różne me
tody bombardowania i różne 
sposoby lotów kombinowanych 
przy bombardowaniach, poczy
nając od lotó-w pojedynczych 
i kończąc na lotach grupo-

W drugiej połowie maja 1952 
roku nowy dowódca 1-ej bryga
dy lotniczej piechoty morskiej 
generał Jerome został wezwany 
do sztabu 5-tej formacji lotni
czej, gdzie polecono mu rozsze- 

jak i rzyć operacje bakteriologiczne.
Polecenie to było ustne, a wy
dał je osobiście nowy dowód
ca 5-ej formacji lotniczej gene
rał Barcus.

25 maja na naradzie, która 
odbyła się w jego gabinecie, 
generał Jerome opowiedział w 
ogólnych zarysach oficerom 
sztabowym brygady o nowym 
stadium wojny bakteriologicz
nej. Na naradzie tej byłem o- 
becny jako szef sztabu, poza tym

— w rejonie, wokół 
tych miast i pomiędzy nimi.

O ile sobie przypominam, 
mniej więcej w połowie czerwca 
eskadra otrzymała od 5-tej for
macji lotniczej za pośrednic
twem 3-ej brygidy botóbo-wców 
zawiadomienie o zmianie planu. 
W myśl nowych instrukcji plan 
operacji miał obejmować ob
szar o promieniu około 10 m il 
wokół tychidwóch głównych 
miast leżących w strefie, w  któ
rej działać rhiała eskadra, przy 
czym należało specjalnie 
uwzględnić miasta i wsie leżące 
na liniach zaopatrzenia i  na 
wszystkich drogach okrężnych.

12 pułk lotniczy korpusu 
piechoty morskiej

kie zadania. Należało to czynić j Nieco później pułkownik 
w celu zapewnienia większego | Wendt zwołał naradę w bazie

s ÿ  s u r s  «  7  -s™  «r- r  j  j  j  y neral Lamson-Scnbner, szef od-jednocześnie z bombami zwy
kłymi. Trzeba było zwrócić spe
cjalną uwagę na wyjaśnienie i 
zebranie przy pomocy wszyst
kich dostępnych środków wia
domości o reakcji nieprzyjacie
la, ażeby ustalić, jakie środki 
zaradcze podejmuje i jakie po
sunięcia . propagandowe stosuje 
oraz w  jakim stopniu dany ro
dzaj wojny bakteriologicznej 
wpływa na jego działania wo
jenne.

Jednocześnie należało spraw
dzić środki bezpieczeństwa za-

działu wywiadu (G-2) pułkow
nik Stage, szef oddziału opera
cyjnego (G-3) pułkownik Wendt 
oraz szef oddziału zaopatrzenia 
(G-4) pułkownik Clark.

bezpieczeństwa, a także w tym 
celu, aby w jak najmniejszym 
stopniu zakłócać tryb wykony
wania zwykłych zadań bojo
wych.

Meldunki o realizacji progra
mu utrzymywania stanu zaka
żenia należało posyłać bezpo
średnio do sztabu 5-tej forma
cji lotniczej; komunikaty te 
miały zawierać raport, że zwy
kłe zadanie numer taki i taki 
wykonano lecąc „przez Sinan- 
dżu“ lub „przez Kunuri“ , że 
zrzucono tyle i tyle bomb „su-
perpropagandowych“ . , j dla pierwszej brygady lotniczej

ol3-tej eskadrze polecono „h- j korpusu piechoty morskiej spra
ye ciężarówki“ w nnnv Hokłarl- i wą niezwykłej wagi, ponieważ

K-6 (Phenthek). W naradzie tej 
wzięli udział dowódca 12-ego 
pułku lotniczego korpusu pie
choty morskiej pułkownik Gay
lor, jego zastępca oraz szef od
działu operacyjnego pułku lot
niczego. Pułkownik Wendt poin
formował ich, że mają przygo
tować się do udziału w opera
cjach bakteriologicznych i  o- 
pracować zagadnienie bezpie- i towały z tej bazy.

Planowanie i bezpieczeństwo

wT drodze do celu, 
przyłączały się do pozostałych 
samolotów tej grupy. Loty te 
odbywały się nad niedużymi 
miastami Korei zachodniej, po
łożonymi wzdłuż głównej drogi, 
biegnącej na południe od Ku
nuri i stanowiły część zwykłe
go programu „przeszkadzania“ 
(uniemożliwiania dowozu amu
nicji na front — przyp. Red.)

33 pułk lotniczy korpusu 
piechoty morskiej

Pułkownik Wendt przekazał 
plan udziału brygady lotniczej 
w operacjach bakteriologicznych 
dowódcy 33 pułku lotniczego 
korpusu piechoty morskiej, puł
kownikowi Condonowi około 
27—28 maja.

Ponieważ samoloty typu 
„Panther“ („F9F“ ), zgrupowane 
w bazie lotniczej tego pułku w 
Pohangu, miały być wykorzy
stane tylko w ostatecznym wy
padku — pozostawiono do uzna
nia pułkownika Condona, kto 
ma być o tym poinformowany; 
w każdym razie miała to być 
możliwie jak najmniejsza gru
pa ludzi.

W okresie, gdy znajdowałem 
się w brygadzie lotniczej, ża
den z tych samolotów nie był 
przeznaczony do reperacji bak
teriologicznych, chociaż samolo
ty fotowywiadowcze eskadry 
„VMJ-1“ do zdjęć aerotopogra- 
ficznych w dalszj^m ciągu star-

wciąż jeszcze zapewniając cały 
świat, że nie stosuje broni bak
teriologicznej —- musieli zwąt
pić również we wszystko — co 
rząd mówi o wojnie w ogóle, 
a o wojnie w Korei w szczegól
ności.

Nikt z nas nie sądził, że broń 
bakteriologiczna znajdzie w 
wojnie jakiekolwiek zastosowa
nie, ponieważ głównym celem 
bomb bakteriologicznych jest 
masowa zagiada ludności cywil
nej, ep jest najzupełniej sprze
czne ź ludzkim sumieniem. Za
sięgu rozpowszechnienia chorób 
nie można przewidzieć i naj
prawdopodobniej nie ma granic 
rozwoju epidemii. Poza tym o- 
garnia człowieka straszliwe u- 
czucie upodlenia i nikczemności, 
gdy zdaje sobie sprawę, że ma 
do czynienia z bronią, stosowa-

tym po raz pierwszy; reakcja 
zawsze była taka, jakiej należy 
oczekiwać od każdego uczciwe
go. szanującego się narodu.

Pod względem taktycznym ten 
rodzaj broni .zupełnie nie zdał 
egzaminu — nie jest to nawet 
broń korpusu piechoty mor
skiej, pod względem zaś moral
nym broń ta sama przez się 
jest przekleństwem; z admini
stracyjnego i technicznego 
punktu widzenia stosowanie tej 
broni jest beznadziejne, a z 
punktu widzenia szacunku dla 
samego siebie i lojalności jest 
haniebne.

F. H. SCHWABLE, Nr 04429 
pułkownik amerykańskiego 
korpusu piechoty morskiej

S grudnia 1952 r.
Korea Północna

Dalsze zeznania pułkownika 
lotnic t w a amerykańskiego 

Franka H. Schwable
PEKIN (PAP). Agencja No

wych Chin podaje pełny tekst 
drugiego i  trzeciego zeznania 
szefa sztabu pierwszej brygady 
lotniczej amerykańskiego kor
pusu piechoty morskiej, puł
kownika Franka H. Schwable.

Pułkownik Schwable opowia
da o poufnej naradzie u dowód
cy pierwszej brygady lotniczej 
generała Jerome, która odbyła 
się 25 maja 1952 r. Naradę zwo
łano na drugi dzień po tym, gdy 
Jerome otrzymał instrukcje od 
dowódcy piątej formacji lotni
czej generała Barcusa w spra
wie rozszerzenia wojny bakte
riologicznej.

Gen. Jerome — jak podaje 
Schwable — oświadczył uczest
nikom narady: „Wiecie, że sa
moloty „F7F“ (Tigercat) reali-

czyć ciężarówki“ w nocy dokład
niej niż zwykle, aby można 
było określić lub wykryć wszel
kie istotne zmiany w ruchu 
transportu w strefie działania 
eskadry.

Generał Barcus rozkazał rów-^ 
, nież, aby 12-ty pułk lotniczy 

Dyrektywa, jaką otrzymaliś- j i_ej brygady lotniczej korpusu

logicznych, a także różne typy , równo wśród przyjaciół jak i 
samolotow, ażeby ustalić, czy j nieprzyjaciół. Jeśli chodzi o 
P L  aa5.a,]a do, t ransportowania przyjaciół, trzeba było podjąć 
bom j  baKteriologieznych. ; wszelkie możliwe kroki, by u-

Równocześnie trzeba było trzymać w tajemnicy fakt uży- 
przeprowadzić badania w  róż- wania broni ' bakteriologicznej 
nych warunkach terenowych, j i kontrolować wszystkie infor- 
w tym w okręgach położonych • macje na ten temat. Jeśli cho- 
wysoko nad poziomem morza, i dzi o nieprzyjaciela, trzeba było 
w rejonach nadbrzeżnych, na uczynić wszystko możliwe, żeby 
przestrzeniach otwartych, w : wprowadzić go w błąd i zapo- 
miejscowościach otoczonych gó- j biec temu, by do jego rąk tra- 
rami, w rejonach izolowanych , fijy  dowody, potwierdzające 
oraz w rejonach ściśle łączących fakt stosowania broni bakterio- 
się między sobą, jak również j logicznej.
w wielkich i małych miastach, Wreszcie, jeśliby okoliczno-

my od generała Barcusa i o- 
mawialiśmy tego ranka, była 
następująca:

Należało stworzyć strefę za
każoną, przecinającą całą Ko
reę, aby zrealizować plan unie
możliwienia dostaw, tj. aby nie
przyjaciel nie mógł dostarczać 
broni i amunicji na przednie 
pozycje. Lotnictwo piechoty 
morskiej miało wziąć na siebie 
lewy flank tej strefy, włącznie 
z dwoma miastami — Sinan- 
dżu i Kunuri oraz obszar po
między tymi miastami. Środko
wą część strefy przydzielono si
łom lotniczym, a część wschod-

operacje związane z prowadze
niem wojny bakteriologicznej, 
jak również inne operacje bojo
we , były kontrolowane przez 5 
formację lotniczą.

W sprawie tej nic absolutnie 
nie powinno było ukazać się w 
formie pisemnej. Słowa „bakte
ria“ nie wolno było w Korei 
używać w żadnych okoliczno
ściach; użyte ono zostało tylko 
na samym początku dla wyjaś
nienia terminu „superpropagan- 
da“ lub „SUPROP“ .

piechoty mo’ ,kie.j gotów był do 
wykonania programu wojny 
bakteriologicznej. W realizacji 
tego programu początkowej mia
ły brać udział samoloty ’ typu 
„AD“ („Skyraider“ ), a następnie 
samoloty typu „F4US“ („Cor
sair“ ), ale w pierwszym okresie . . . .  .
miały one tylko zastępować sa- ! J^ym j planowama operacjami, 
molerty typu F7F“ prowadzonymi przez eskadrę

Generał Jerome " oświadczył j f 13 w .celu, utrzymania stanu za- 
następnie, że 5-ta formacja lo t- I ka*ema> loty bakteriologiczne 
nicza zażądała 1-ej aerotopogra-! zarf  ądzon° na podstawle sPe~ 
ficznej eskadry lotniczej korpu-: palnych ściśle tajnych rozka- 
su piechotv morskiej w celu i zow (czyh rozkazów typu
kontynuowania bieżących ope- i

.. ,, , , . -'acji bakteriologicznych z bazy , , . ,
mą, czyli prawy flank tej stre- K-3 (Phohan).' Równocześnie dzien figurowały jako „super- 
ty - -  lotnictwu marynarki wo- j 33_ci pulk iotniczy korpusu p ie-! Propaganda“ , tj. „SUPROP“ o- 

. , , . , : ehoty morskiej w bazie K-3 był i bok kolejnego numeru zwykłego
korpusu Pychoty | na wszelki wypadek utrzymy- 12adania- Meldunki o wykonaniu

; zadania nadsyłano w taki sam

oraz w osiedlach. j ści na to pozwoliły, to w trak-
Doświadczenia te miały trwać : cie trwania stadium doświad 

przez pewien, nie ustalony czas. czalnego wojny bakteriologicz 
w ciągu którego można by by-
ło przeprowadzić badania w — zgodnie z dyrektywą połą 
najróżniejszych warunkach tern- : czonej grupy szefów sztabów — 
peratury zaobserwowanej w ! • prowadzić ją w  ramach ope- 
K°re’- i racji taktycznych i w ogóle

Należało zbadać/ wszelkie \ wszystkich działań wojennych 
możliwe sposoby stosowania I w Korei,

Stadium początkowe
Bombowce „B-29", mające 

swą bazę na wyspie Okinawa, 
zaczęły stosować bomby bakte
riologiczne w listopadzie 1951 
r , poddając obiekty całej Korei 
Północnej — jeśli można tak się 
wyrazić — chaotycznemu bom
bardowaniu. Jednej nocy cel 
mógł znajdować się w Korei 
północno - wschodniej, a nocy 
następnej w Korei północno- 
zachodniej. Operacje z bomba
mi bakteriologicznymi były do
konywane jednocześnie ze zwy
kłym i nocnymi lotami rozpo
znawczymi, a to ze względu na 
oszczędność i  bezpieczeństwo.

W początkach stycznia 1952 r. 
ówczesny dowódca pierwszej 
brygady lotniczej korpusu pie
choty morskiej generał Schilt 
został wezwany do Seulu do 

' sztabu piątej formacji lotniczej, 
gdzie generał Everest poinfor
mował go o dyrektywie połączo
nej grupy szefów sztabów i ka
zał użyć do wojny bakteriolo
gicznej „YMF-513“ — 513 eska-

wszelki wypadek 
wany w stanie gotowości bojo
wej. Ze względu na znaczną od- | ap°sób, w postaci oddzielnych, 
tegłość między bazą ' K-3 a re- ®ciśle tajnych raportów', w któ- 
jonem, w którym znajdował się rych podawano liczbę bomb 
cel, bardziej aktywny udział 1 >-SUPROP“ , zrzuconych podczas 
33-go pułku lotniczego' korpusu | wykonywania zadania, 
piechoty morskiej w realizacji : Poza t.ym eskadra 513 meldo- 
programu był niepożądany. Po- !wała o swych lotach bakteriolo

„F9F“ i licznych, dodając do swych ra-

! dżu".
Zastosowano

morskiej miała przerzucić się 
od bombardowania obiektów 
przypadkowych na ten skoncen
trowany cel, działając z bazy 
K-8 (Kunsan), któ^ą wciąż je
szcze obsługiwała 3-cia lotnicza 

nej można by było ją rozszerzyć ; brygada bombowców, mająca do
dyspozycji samoloty „F7F“ („T i
gercat“ ). Eskadra odczuwała ; pip,,..,* ,-™ „i v
jej^nadesłać 1nowe™* 1 obiecano I (..Panther“ ) należato posługi-! portów o lotach zwykłych słowa 

Odpowiedzialność za zakaże- Wad słę tylko w wypadkach wy- I “via Kunuri“ lub „via Sinan- 
nie lewego flanka i za' ufrzy- ! Wkowych, nie było komecznoś- 
mąnie stanu zakażenia została ‘a rcJblema specjalnych zapasów.- 
złożona na dowódcę 513 eskadry ! P°nad t:e’ które były po-'

i lotniczej, a plan operacji miał I trz.ebne samolotom dokonującym 
i być opracowany według uzna- i zdJ?c , aer°topograficznych. W 

obsługiwana przez 3 brygadę i nia dowódcy "eskadry z u - ! ,raz.le konieczności, bomby mogły 
bombowców. j względnieniem następujących j 3yd dostarczone w ciągu kilku

W owym czasie wszystkie sa- warunków. i §°dzm z Ulsanu.
moloty korpusu piechoty mor- ' Pierwszy etap zakażania re- j , Ptany te oraz wszystko co 
skiej (typy bojowe), które mia- j .jonu miał być zakończony moż- | -v’ ° z  nim* związane ornówio- 
ły  swe bazy na wybrzeżu Ko- \ liwie jak najszybciej, po czym ! no na naradzie u generała Je- 
rei, podległy bezpośrednio do- ! rejon należało zakażać systema- ; f orrle: Tam również poczynione 
wództwu 5-ej formacji lotniczej, j tycznie co najmniej co dziesięć i ,°kł w celu 
a pierwsza brygada lotnicza ■ dni. i 2°w oficerom, którzy mieli
korpusu piechoty morskiej by- j Załogom samolotów, wyko- i wziąć udział w realizacji nowe

Kwestia bezpieczeństwa była jaby wprowadzić przeciwnika w
błąd i  aby ukryć te operacje 
przed własnym personelem, przy 
czym to ostatnie było rzeczą 
najważniejszą, ponieważ 300 — 
400 ludzi z brygady lotniczej 
wracało co miesiąc do Stanów 
Zjednoczonych, a na ich miej
sce przybywali nowi.

Wydane rozkazy głosiły, że 
bomby bakteriologiczne należy 
rzucać tylko razem z bombami 
zwTkłymi lub napalmowymi, a 
to w tym celu, aby upozoro
wać zwykły nalot na linie zao
patrzenia przeciwnika. Dla 

j większego zapewnienia tajemni- 
I cy podczas lotów nad teryto- 

Poza zwykłymi, nie wymaga- jrium przeciwnika, jedną bom
bę napalmową należało pozo
stawiać na samolocie tak dłu
go, póki nie zrzucono bomb bak
teriologicznych, aby mieć jak 
największą gwarancję, że w ra
zie katastrofy samolot spłonie i 
zostaną zniszczone wszelkie do
wody.

Wszystkim oficerom zabronio
no wszelkich rozmów na ten te
mat, chyba że miały one cha
rakter oficjalny ' i to' przy 
drzwiach zamkniętych. Na każ
dej odprawie należało podkre
ślać, że to nie tylko tajemnica 
wojskowa, lecz również sprawa 
polityki państwowej.

Osobiście nie słyszałem ani 
razu, aby temat ten poruszano 
lub choćby tylko wspominano 
o nim poza terenem oficjal
nym, a przecież przez cały czas 
korzystałem z niewielkiej sto
łówki przeznaczonej wyłącznie 
dla generałów, gdzie omawiano 
wiele spraw tajnych.

| „Powiedzcie każdemu, kto ucze. J stniczy w tej. operacji, że wszys- 
i cy od dołu do góry, ze mną i 
| Barcusem włącznie, mówią, i i  
I jest to sprawa polityki państwo
wej. a nie tylko tajemnica woj
skowa“ .

W dalszym ciągu pułkownik 
Schwable mówił o „środkach 
bezpieczeństwa“ , stosowanych 
przez dowództwo amerykańskie 
przy prowadzeniu wojny bakte
riologicznej w Korei. Zastoso
wano wszystkie możliwe środ
ki — stwierdził Schwable — 
aby wprowadzić w błąd nie
przyjaciela i aby nasz własny 
personel nie wiedział o tych 
operacjach.

Gdyby którykolwiek z na
szych żołnierzy zdradzał cieka
wość, należało wywołać waże
nie, że specjalne loty były tyl-

zują program wojny bakteriolo-1 ko jedną z form specjalnej pro- 
gicznej „SUPROP“ od. początku pagandy, która nie mogła być 
bieżącego roku i że na wiosną j ujawniona, ponieważ, jeśliby się 
włączono do tej akcji również j o niej dowiedziano przedwcześ-

| „frag“ ). W myśl instrukcji, ta j
ne zadania „frag“ na dany

wszelkie środki,

Ocena w yn ików

ła stale informowana o wszyst- j żujących te operacje, należało 
kich ich działaniach; gdy roz- j dawać zwykłe zadania dotyczą- 
poczynały się nowe loty lub gdy j ce bojowego rozpoznania noc- 
kontynuowano dotychczasowe j ne? °,na.d . Pólwyspem Hedżu. 
loty w  ramach programu wojny j Jednakże w drodze do celu sa- 
bakteriologicznej, dowództwo 'noioty miały lecieć nad Sinan- 
piątej formacji lotniczej zazwy- j dzu 'ub Kunuri, zrzucać tam
czaj informowało o tym zaw
czasu brygadę lotniczą.

W końcu stycznia 1952 r. 
nocne myśliwce 513 eskadry, 
które dokonywały w pojedyn
kę lotów rozpoznawczych oraz 
operacji z bombami bakterio
logicznymi, dzieliły cele i obiek
ty z bombowcami „B-26“ , które 
działały w południowej części

swe bomby bakteriologiczne, a j ko szczegóły te zostaną opraco- 
następnie wykonywać swe zwy- | wane.

Operacje M A W  -1
5-tej513 eskadra myśliwców i o tym bezpośrednio sztab 

nocnych korpusu piechoty I rórmacji lotniczej.
mnrskifG i Ponieważ plan ten oznaczał

•* ¡ dla 513-ej eskadry jedynie zmia-
Nazajutrz, 26 maja, pułków- j nę celu i dodatkową odpowie-

W brygadzie lotniczej wszys
cy byli zdania, że wyników o- 
peracji bakteriologicznych nie 
można ściśle określić. Zwykle o_ 
peracje te oceniano na podsta
wie doniesień otrzymywanych 
(najwidoczniej) od szpiegów, jak 

wydania rożka- j również na podstawie tego, co 
mówili przesłuchiwani jeńcy, 
na podstawie dokładnego obser
wowania samochodów w celu 
wykrycia jakichkolwiek zmian 
w normalnym ruchu transpor
tu; wyniki operacji bakteriolo
gicznych oceniano poza tym na 
podstawie publicznych oświad
czeń władz koreańskich i  chiń
skich; do oświadczeń tych przy
wiązywano ogromną wagę, po
nieważ panowało przekonanie, 
że wiadomość o każdej większej 
epidemii musi przedostać się na 
zewnątrz i że dlatego władze 
koreańskie i chińskie same to 
ogłoszą. Informacje otrzymywa
ne z wymienionych wyżej źró
deł analizowano w dowództwie

go programu.
Zdecydowano, że pułkownik 

Wendt najpierw prźekaże te in
formacje odpowiednim dowód
com, szczegóły zaś mogą omó
wić wtajemniczeni w tę spra
wę oficerowie sztabowi, gdy tyl-

nasze samoloty „F2H“ (Ban
shee) (które dokonują zdjęć ae- 
rotopograficznych) oraz pewne 
inne nieznane mi eskadry lotni
cze. Do chwili obecnej program 
ten sprowadzał się do bombar
dowania przypadkowych obiek
tów w celu objęcia nim możli
wie jak największej ilości naj
rozmaitszych osiedli.

Obecnie wydano rozkaz, aby j 
v.r sposób radykalny zmienić j 
charakter operacji!... Oznacza j 
to, że przechodzimy do stadium 
bojowego, jeśli chodzi o wyko- j 
rzystanie tego rodzaju broni!“ , j

„Część tego programu, powie- 
rzona piechocie morskiej — kon- j 
tynuowal Jerome — będzie z ! 
początku realizowana przez: 
„V1VIF-513“ Jest. to dla niej fak-j 
tycznie tylko zmiana celu 
przejście od bombardowania i 
chaotycznego do bombardowa
nia określonego rejonu. Piecho
cie morskiej powierzono dodat
kowe zadanie polegające na u- 
trzymywaniu w rejonie stanu 
zakażenia, przy czym zadanie to 
ma być wykonywane z przerwa
mi nie przekraczającymi dziesię
ciu dni“ .

Następnie gen. Jerome omó
w ił w ogólnych zarysach wa
runki konieczne dla wykonania 
tej części rozszerzonego pro
gramu wojny bakteriologicznej, 
która powierzona została bryga
dzie.

Chwilowo — powiedział on —

nie, straciłaby swą skuteczność, 
oraz w związku z tym, że nale
żało zagwarantować bezpieczeń
stwo tych źródeł informacji.

Bomby bakteriologiczne nale
żało zrzucać na terytorium nie
przyjaciela tylko razem ze zwy
kłymi bombami, aby nie moż
na było ustalić specjalnego cha- 
i-akteru ataku lub, jeżeliby go 
ustalono, aby nie można było 
tego dowieść. O wszelkich do
wodach rzeczowych znalezio
nych na ziemi, nasza strona 
miała utrzymywać, że jest to 

j legalny materiał propagandowy 
i lub spadochrony dla bomb o- 
I świetlających, lub też skorupy 
i tych bomb.
j Nie wolno było na piśmie po- 
i dawać absolutnie niczego, co 
| dotyczyło prawdziwego charak- 
| teru programu. Słów „bakte- 
i ria“ , „mikrob“ oraz nazw róż- 
| nych chorób w ogóle zakazano 
nam używać we wszystkich wy
padkach,, z wyjątkiem okresu 
wstępnego zaznajamiania się z. 
programem. W rozmo-wach o fi
cjalnych używaliśmy słów „su- 
perpropaganda“ , „SUPROP“ , 
broń specjalna, bomby specjal
ne, loty specjalne itp. Jak zeznał 
Schwable, samolot, który doko- 

! nał ataku bakteriologicznego 
I „musiał mieć na pokładzie bom- 
! bę napalmową, która pozosta- 
I wała na pokładzie dopóty, do- 
j póki nie zrzucono bomb bakte- 
j riologicznych, aby zapewnić zni- 
! szczenię samolotu w wypadku

nasze, operacje będą kontynuo- ! katastrofy“ , 
wane nocą, lecz w niedalekiej j Na naradzie korpusu oficer- 
przyszłości nie wyklucza się j skiego pierwszej brygady lotni- 
również operacji dziennych, j czej jej dowódca generał Jero- 
Możliwe, że zażądają od nas i me — jak zeznaje Schwable 
później, abyśmy używali bomb j wskazał, jż „tylko bardzo ogra-

dry myśliwców nocnych 33 puł- i Korei Północnej, zwracając ! nik Wendt rozmawiał z dowód- i działność za wykonanie jej wła-
ku pierwszej brygady lotniczej przede wszystkim uwagę na re- 
korpusu piechoty morskiej, i jony zachodnie. 513 eskadra ko- 
„VMF-513“ stacjonowała w ba- ; ordynowała podczas wszyst- 
zie lotniczej K-8 w Kunsanie, j kich tych lotów swe działania z
należącej do 3 brygady lotniczej 
bombowców „B-26“ , które już 
rozpoczęły wojnę bakteriolo
giczną. „VMF-513“ miała być

3 brygadą bombowców. 513 
eskadra używała do swych o- 
peracji samolotów typu „F7F" 
(„Tigercat“ ), ponieważ samoloty

cą 513-ej eskadry oraz — jak j snego planu zakażenia przydzie- 
sądzę — z dowódcą bazy lotni-rionego rejonu, nie wyłoniły się 
czej K-8 oraz z dowódcą trze- | żadne istotne problemy, wyma-

naczelnym sił zbrojnych USA 
na Dalekim Wschodzie, w Tokio, 
ale ogólna ocena wyników nie 
docierała do brygad lotniczych, 
wskutek czego brygada lotnicza 
nigdy nie miała pełnego obrazu 
tych wyników.

Gdy przejąłem sprawy od puł
kownika Binney‘a i zapytałem 
go o wyniki i reakcję, oświad
czył wręcz, że nie są one „war
te złamanego szeląga“ .

Żadna ze znanych mi osób 
nie stwierdziła, że wyniki bom
bardowania bakteriologicznego 
gdziekolwiek w najmniejszym 
chociażby stopniu odpowiadały 
tym wysiłkom i tej niegodziwo- 
ści, z jakimi było ono związane, | Schwable podkreśla- 
jakkolwiek władze koreańskie ; Jerome powiedział 
i chińskie nadały dość duży roz
głos pierwszym komunikatom 
o bombach bakteriologicznych.
O ile mi wiadomo, ogólne wy
niki były marne i przyniosły 
rozczarowanie.

„SUPROP“ również w czasie 
nalotów dziennych.

W związku z tym gen. Barcus 
oświadczył mnie specjalnie: „Je
śli rząd postanowi ogłosić pu
blicznie, że stosuje broń bakte
riologiczną, stanie się to częścią 
wszystkich naszych ważnych o- 
peracji. Ogłosi się to w tym ce
lu, aby podjąć próbę powstrzy
mania robotników od odbudowy 
zniszczonych przez bomby o- 
biektów, budząc w nich strach 
przed znalezieniem się w zaka
żonych rejonach. Widzicie za
tem sami, jakie rozmiary mogą 
przybrać te operacje i niezbęd
ne do nich przygotowania.“

Mówiąc w dalszym ciągu o 
przebiegu narady pułkownik

ciej brygady lotniczej i omówił | 
z nimi rozmaite szczegóły.

Oficerowie 5-tej formacji lot
niczej wiedłieli już o tym pla
nie, ponieważ poinformował ich

gające rozstrzygnięcia.
W pierwszym tygodniu czerw

ca 513-ta eskadra rozpoczęła o- 
peracje w zakresie skoncentro
wanego zakażania swego odcin-

W rażenia osobiste
To. co powiem za chwilę, nie ! dzieli się po raz 

będzie miało na celu ani mojej, j Stany Zjednoczone 
ani czyjejkolwiek obrony. Na ¡Korei broń bakteriologiczną' by- 
podstawie bezpośrednich obser-j l i  wstrząśnięci i zawstydzeni, 
wacji mogę stwierdzić, że wszy- j Mogę powiedzieć, że my wszy
scy oficerowie, którzy dowie- i scy przybyliśmy do Korei

pierwszy,
stosują

z oświadczeniem gen. Barcusa 
utworzenie strefy zakażonej 

przecinającej Koreę „zapewni 
sukces planu“ zakłócenia dostaw 
(dla Koreańskiej Arm ii Ludo
wej — przyp. Red.). Oznaczało 
to, że operacje bakteriologicz
nie', nie przeszkadzając bojo
wym lotom zwiadowczym,

niczona liczba lotników winna, 
być wciągnięta do udziału w 
operacjach bakteriologicznych, 
i  że powinni to być wyżsi ofi
cerowie,'wypróbowani i odpo
wiedzialni ludzie, że powinni 
to być głównie oficerowie ka
drowi, którzy służą w wojsku 
zawodowo, i  że ponadto po
winni to być ludzie absolutnie 
lojalni...

O naruszeniu środków bezpie
czeństwa należało natychmiast, 
zawiadomić w formie ustnej. 
Każdego oficera lub żołnierza, 
który by stale wykazywał zain
teresowanie progi-amem „SU
PROP“, należało dokładnie ob
serwować i  zawiadamiać o tym 
bezpośrednio generała. Każdy 

.Generał j biorący udział w realizacji pro
zę zgodnie | gramu lotnik, który — wyda

wałoby się — „narusza“ środ
k i bezpieczeństwa, który stał
by się nieostrożny, niezdyscy
plinowany, wystraszony, waha
jący się itp. w związku ze zmę
czeniem w bojach lub z innych 
przyczyn, winien być natych
miast usunięty z planowanych 
lotów; jednocześnie należało o

zwiększą skuteczność ogólnych j tym powiadomić generała. Ge- 
wysiłków w kierunku zdezorga- nerała należało również zawia

damiać o każdym człowieku, 
który zachowywałby się podej-

mzowania systemu zaopatrze
nia nieprzyjaciela“ .

Generał Jerome stwierdził: rzanie lub nienaturalnie“
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Wrogi pokojowi blok amerykański 
odracza dyskusję nad rezolucją Polski
Z obrad Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego INZ

( f  NOWY JORK (PAP). Jak
już donosiliśmy, 25 lutego br„ 
po otwarciu drugiej części V II 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, rozpoczęła znów obrady 
Komisja Polityczna. Przystąpiła 
ona do ustalenia kolejności dy
skusji nad sprawami, figurują
cymi na porządku dziennym. 
Kwestię koreańską postanowio
no jednomyślnie pozostawić na 
pierwszym miejscu porządku 
obrad. Wywiązała się natomiast 
dyskusja co do kolejności oma
wiania innych zagadnień. Przed
stawiciel Grecji Kiru, znany w 
kolach ONZ ze 
wobec Depart;

jak twierdzi Lodge — przez
Związek Radziecki północno- 
koreańskiej armii ludowej.

Oświadczenie ministra 
Wyszyńskiego

Przemawiający następnie m i
nister A. Wyszyński oświadczył:

walczącą, zostali zaproszeni do 
udziału w dyskusji. Wobec tego 
należy zaprosić również przed
stawicieli Korei Północnej. Da
lej przemawiali popierając 
wniosek delegacji ZSRR, Kisie- 
lew (BSRR) i Baranowski 
(USRR). Przeciwko zaproszeniu 
przedstawicieli Koreańskiej Re-

Ponieważ przystępujemy do j publiki Ludowo - Demokra tycz- 
omawiania kwestii koreańskiej, j nej WyStąpili delegaci Grecji, 
pragnąłbym, zanim przejdziemy j Turcji“ Peru, Australii i Anglii, 
do meritum sprawy, poruszyć 
sprawę, której wysunięcie wy- ; 
daje mi fię absolutnie koniecz
ne i słuszne, a mianowicie za-

Końcowe przemówienie 
ministra Wyszyńskiego

- _ , ,. . . . .  Z kolei raz jeszcze zabrał gł__
e swej usłużności | stanowić sie nad tym. w jakim fj-ji^jstcr WyszYński. mówiąc:
['tamentu Stanu | składzie będziemy omawiali. _ Spróbuję wyświetlić prób—

USA, zaproponował, by za dru- j kwestię koreańską. Gdy w paź- . lem którv l l  jak widzimy — 
gi punkt porządku dziennego | dzierniku ubiegłego roku Ko- | traktowany jest tu jako głów- 
uznac skargę grecką w? sprawie misja Polityczna rozpoczęła dy- ; Ra przeszk 0da na drodze do za- 
tzw. zatrzymania przez rządy skusję nad kwestią koreańską. , proszenia przedstawicieli Ko- 
mektórych kra^w_osob_nal«ą- | dełegacja/w ią z k u  ^Radzieckie- | reaóskiej Republiki Ludowo -

Demokratycznej. Mówi się tu.

Z budowy Pałacu 
Kultury i Nauki

(0 z każdym dniem coraz 
wyżej pną się stalowe konstruk
cje części wysokościowej Pała
cu Kultury i Nauki, coraz wy
żej rosną mury bocznych skrzy
deł wielkiego gmachu.

Obecnie na placu budowy naj
intensywniej prowadzone są 
roboty przy budowie bocznych 
skrzydeł Pałacu. Radzieccy bu
downiczowie układają już mu
ry czwartych kondygnacji na 
skrzydłach Pałacu, gdzie mieścić 
się będą: Pałac Młodzieży oraz 
Muzeum Przemysłu i  Techniki.

W ostatnich dniach specjalne 
brygady robotników radziec-

Księga, która oskarża
„Dokumenty wrogiej działalności rządu Stanów Zjedno-! lekkich skór wołowych na wy- 

czonych wobec Polski Ludowej“. Ministerstwo Spraw Zagra- \ rób galanterii skórzanej; al o 
■licznych Pnl.kicj Rzeczypospolitej Ludowej. W „ .z .w ,  | ¡ g J & , £ * g ^ « K S S !  
1953 r., str. 247. mogła zaszkodzić bezpieczeń-

w obronie naszych granic Zwią- ! stwu Stanów Zjednoczonych do- 
zek Radziecki, stają wszystkie | stawa zboża w okresie nieuro-

Znana jest dobrze całemu na
rodowi polskiemu -wroga, zbrod
nicza działalność imperializmu 
amerykańskiego, wymierzona 
przeciwko naszej niepodległości. 
Znane są narodowi polskiemu 
fakty, które wyraźnie mówią 
o charakterze i przejawach tej 
działalności. Kiedykolwiek i kto
kolwiek występował oturarcie
czy w sposób zamaskowany 
przeciw'ko naszemu pokojowe-

ze zdrajców „legii cudznziem* 
skiej“ , oraz na działalność szpie
gowsko - dywersyjną w krajach 
obozu pokoju. Zacytujmy tu 
fragment owego stenogramu: 

„P. Morano (poseł): Czy to 
_ prawda, że na. podstawie pau

za któ- , skiej poprawki ci cudzoziemcy,

cych do greckich sił zbrojnych, j go zwróciła uwagę na bezwzglę- 
a wziętych do niewoli podczas ! dną konieczność omawiania tej |
wojny domowej. I sprawy z udziałem przedstawi-

Szef delegacji polskiej mini- | cieli Koreańskiej Republiki Lu
ster Skrzeszewski zaproponow ał : ^owo - Demokiatyczncj.
natomiast, by na drugim miej 
scu porządku dziennego umie
ścić rezolucję polską (oświad

Obecnie przystępujemy znów 
do dyskusji nad kwestią kore- 
ńską. Jeżeli mamy potrakto-

że jest to niemożliwie już dlate
go, że Koreańska Republika Lu
dowo - Demokratyczna uznana 
została przez ONZ za „agresora“ . 
Prócz argumentów, których uży
li tu przeciwko takim twierdze

___ _ . kich przystąpiły już do licowa- ;
hr.,} „las 1 nia elewTacji Pałacu Młodzieży mu budownictwu — zawsze rę- 

' - • | specjalnymi blokami ceramicz- Kił  wroga kierował
nymi. Bloki te produkowane są 

i w ZSRR. Podobną okładzinę 
| jak i Pałac Młodzieży otrzyma 
i Muzeum Przemysłu i Techniki 
oraz kompleks widowiskowy, 
w którym m. in. znajdzie pomie
szczenie teatr dramatyczny obli
czony na 800 miejsc. (PAP)

czenie mm  
go w tej sprawie 
wczoraj).

.ucję polską (oswiaa- p . i -  ..» .u, przedstawiciel delegacji
■nistra Skrzeszewskie- wac o jagadmeme w sposob \ J ^ .  *  inni delegaci,

Minister Wyszyński popiera 
wniosek Polski

Wniosek delegacji polskiej po
party został zdecydowanie przez 
szefa delegacji radzieckiej — 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR A. Wyszyńskiego, który 
oświadczył:

Zabieram głos, aby poprzeć

podaliśmy I rzeczywiście poważny i jeżeli 
j Komisja Polityczna stawia przed 
I sobą obecnie taki właśnie cel,
| byłoby niedorzecznością, gdyby 
| omawianie tej doniosłej sprawy j

indonezyjskiej i inni delegaci, 
pragnę zwrócić uwagę na nie
wątpliwy fakt, że w istocie rze
czy dnia 20 grudnia 1952 r. Or
ganizacja Narodów Zjednoczo-

,Dokiimcnl> zdrady44
j Film o procesie krakowskim 

wchodzi na ekrany
(f) W sobotę 28 lutego wcho

dzi na ekrany naszych kin film  
pt. „Dokumenty zdrady“ , będą
cy reportażem z procesu szpie
gów amerykańskich z kuriii W CCC 1.1 e IC UuUlOOie I o M A LA \ V 7 . , , . . i . | c_> •'

i Odbywało sie pod nieobecność j aycn nawiązała j u z  rokowania z j krakowskiej. Zdjęcia do filmu 
przedstawicieli Korei Północ- Koreańską Republiką Ludowo- j wykonaj Wł. For bert. (PAP)
nej, tym bardziej, podkreślam ; Demokratyczną Jeżeli sięgnie- i -----------
raz jeszcze -  że obecny jest tu ; ^  do sprawozdania przewodm-

' ------—  p , / ( J  ZwląZKll
Polskich Artystów 

Plastików

agent lisynmanowski. czącego Zgromadzena Ogólnego ;
Oszczerstwa na naród koreań- !w tej sprawie, zobaczymy wow-

^  ! czas, że w załączeniu podany zo- 
^Radziecki ! stał tekst depeszy przewodni- 

; czącego Zgromadzenia z dnia 5
; ski, na Chińską Republikę Lu- 
j dową i na Zwiąże
¡nié mają wprost granic. Zade , . .

wniosek mojego kolegi —• szefa ; monstrował to tutaj pfzedsta- grudnia 19o„ r. do ministra
delegacji polskiej. Czynię to | wjejel Stanów Zjednoczonych, ! spraw zagranicznych Korean-
oczywiście nie dlatego, że z ; którego agresywne przemowie- ! skiej Republiki Ludowo - De-
wnioskiem tym wystąpiła dele- | nje n;e by}0 zkyt; zachęcające, j mokratycznej i  do ministra , .
gacja polska. Również w t y m o l i  chodzi o możliwość osią- j spraw zagram-cznych ^Central- j ^ ^ p ig ^ ^ ó w  jraWiącoiie omó-

! wienju stanu współczesnej pla-

ką wroga kierował amerykań- j 
ski imperializm, kierował ame- j 
rykański wywiad. Potwierdza- j 
ły tę antypolską działalność 
amerykańskich kół rządzących 
procesy szpiegów, dywersantów 
i morderców, jakie się w Pol
sce odbyły — procesy „Startu“ 
i WiN-u, Doboszyńskiego i 
Niepokólczyckiego, Tatara i 
i niektórych dygnitarzy kra
kowskiej kurii metropolitalnej. 
Imperialiści amerykańscy zaw
sze popierali i popierają naj
gorszych, śmiertelnych wrogów 
Polski — przede wszystkim 
zachodnio-niemieckich neohitle- 
rowskich rewizjonistów. Taka 
była i jest linia polityczna 
imperializmu amerykańskiego 
wobec Polski.

Zbiór, wydany przez Minister
stwo Spraw Zagranicznych Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
zawiera najbardziej typowe do
kumenty, ilustrujące tę polity
kę „płaszcza i sztyletu“ . Doku
menty te niezbicie demaskują 
wrogą wobec naszego narodu

kraje demokracji ludowej. Moc-i dzaju w Polsce, zboża . .
no i zdecydowanie brzmią sio- ! re rząd polski gotów był zapłacić j którzy są te Niemczech mognoj^ 
wa Generalissimusa Stalina i 
ministra Mołotowa, że historycz
ne uchwały Konferencji Pocz
damskiej w  sprawie granic za
chodnich Polski nie mogą być

naród polski, by wyrzekł się | 
niepodległości i suwerenność:, j 
Spaliły na panewce te zakusy. |
Dzięki wysiłkom narodu poi- j 
skiego, dzięki wszechstronnej |

przez nikogo kwestionowane.

Burzyciele Warszawy 
pod ochroną USA

w obcej walucie? Jasne, że nie ! na przykład być wcieleni do 
o bezpieczeństwo Stanów Zjed- jakiejś armii niemieckiej? 
noczonych tu chodziło ale o ha- p Kersten (autor poprawki): 
mowanie naszej odbudowy, o 1 oczywiście...
próby nacisku gospodarczego na j p Mprano: chciałbym popro

sić mówcę o włączenie Polski.
P. Kersten: Polska już tam 

jest".
A więc — jasno, prosto i jed-

W parze z popieraniem rewi
zjonistycznej kampanii elemen
tów neohitlerowskich przez 
amerykański imperializm idzie 
udzielanie ochrony różnego ro
dzaju zbrodniarzom wojennym, 
odpowiedzialnym za zniszcze
nia i morderstwa-, popełnione 
przez hitlerowców w Polsce. 
Zbiór dokumentów zawiera^ nie
pełny spis nazwisk zbrodniarzy 
wojennych, których ekstradycji 
odmówiły władze amerykańskie. 
Spotykamy tam nazwiska ofice
rów SS i Wehrmachtu, którzy

izieckie^o i noznacznie. Imperialiści amery- 
B7 i kańscy nie krępują się

| Otwarcie proponują utworzenie
pomocy Związku Radzie-...--,. , , ■„
przeszkody, stawiane nam przez | kańscy nie krępują ^ “ czym
imperializm amerykański zosta- , -  - iP.
ły zwycięsko pokonane a naród z faszystowskich szumowin Je
nasz kroczy pewnie po drodze gu WPhr-
stałego rozwoju gospodarczego 
— rozwoju, którego zazdroszczą 
nam kraje, „uszczęśliwione“ 
planem Marshalla.

Dywersja i szpiegostwo

jej do neohitlerowskiego Wehr
machtu i rzucenie w wojnę. W 
wojnę przeciwko Polsce, prze
ciw wszystkim krajom obozu 
pokoju.

Utniemy macki
imperialistycznej

ośmiornicy
W dążeniu do pozbawienia 

nas niepodległości, w dążeniu 
do zakucia nas w kajdany nie- i

Jak ta wojna miałaby wy
glądać — o tym przypomi
nają zamieszczone w księdze 
dokumenty WiN-owskie i ze-

__Luetwitza, generała i fali . się przed żadnymi nawet j znania nasłanych dywersaft-
Vormanńa. generała Rode i  in- | najbrudniejszymi środkami. Mó- j  tów. Mówią one o zamiarach 

- -- ... — I —; - nich trzecia część księgi i niszczenia, podpalania, wysa-
zawierająca dokumenty, i dzania w  powietrze tego,

zburzyli Warszawę — generała j woli imperialistycznej, w dąże- 
Guderiana, Obergruppenfueh- j niu do opanowania naszych ko- 
ręra SS von dem Bacha, Grup- ! palń i hut przez harrimanów i 
penfuehrera SS Reinefartha, ge- j flicków — imperialiści nie co- 
nerała von

nych. Na wszystkie nasze wmo- | 
ski o wydanie tych zbrodnia- j MSZ 
rzy władze amerykańskie od
powiadały uporczywie: „są nam I 
potrzebni“ . W świetle obecnej ! ne sprawy Polski oraz szpie- j nie udało się i  nigdy nie

d- i które ilustrują amerykańskie j naród polski z takim wysiłkiem 
i j próby ingerencji w wewnątrz- j buduje.

(f) W dniu 27 bm. rozpoczęły 
się dwudniowe obrady rozsze
rzonego Plenum Zarządu Głów-

.’ypadku. gdyby zaproponowała j gnięcia jakiegoś porozumienia, i nego Rządu Ludowego Chińskiej 
i  którakolwiek inna delegacja [ Ajg z nim pogadamy specjał- Republiki Ludowej.

delegacja Związku Radzie 
ckiego poparłaby chętnie taką

pogadamy specjal
nie. Z całą gotowością przyjmu- 

! ję jego
Widzimy więc, że Zgromadzę- j styki polskiej oraz przedysku-

_ ^  ,_CT.. wyzwanie, które — jak i nie Ogólne NZ zwróciło się ofi- \ towaniu programu ideowo-ar-
propozycję. Innymi słowy dełe- ! oświadczył gromkim głosem — | cjalnie do rządu Koreańskiej | tystycznego IV Ogólnopolskiej 
gacja ZSRR ma na uwadze me- j kieruje on do Związku Radziec-1 Republiki Ludowo - Demokra-; Wystawy Plastyków. (PAP)
ritum sprawy. Istotnie, wystar- i kiego. Postaram się, po przestu- ! tycznej. W depeszy tej, a mia- —:---------
czy przeczytać punkty 4 i fi po- j d;owaniu jego dzisiejszego i nowicie w punkcie 9. znajdu-
rządku dziennego,_by każdy zro- | przemówienia udzielić mu zu- jemy bezpośrednią prośbę do K ro n ik i)  liVplo lll«)IVCZlia
zumiał, że spośród nich pier- | pełnej satysfakcji. Czy będzie ! rządu -----n -----------------u ! '"  !
wszeństwo należy do punktu 6, L  
w którym mowa o zapobieżeniu 
groźbie nowej wojnie świato- I ..... .
wej oraz o utrwaleniu pokoju j gi aw;ać mu żadnych pytań 
I przyjaznej współpracy między 1 
narodami.

Porównajcie z tym pkt. 4 —
„skargę na zatrzymywanie | rZy (;a;k CZy owak nic nie od

polityki imperializmu amery- ! gowsko-dywersyjną, sabotażową j utj a sją imperialistom zrealizo- 
zbrodniczą działalność imperia-1 kańskiego, której jaskrawym robotę imperializmu amerykań- j wa£ tych ludobójczych planów, 
lizmu amerykańskiego i przy.- przejawem jest wyznaczanie na | skiego i jego agentur przeciwko | Dokumenty w księdze MSZ to 
gważdża.ią wszelkie próby zrzu- j kierownicze stanowiska w od- J Polsce. Obrazują one szczegó- j nje jyiko dokumenty wrogości 
cenią z siebie odpowiedzialności [ budowywanym Wehrmachcie ge j łjr popierania przez imperializm imperialistów amerykańskich

bi- : amerykański emigracyjnych wy- | wobec naSi tcza spiski i knowania, organizo- stapowców i SS-mańskich zbi 
wane przez ten imperializm1 -2— ‘ -----

to również doku-

Koreańskiej Republiki i 
z tego zadowolony czy też nie \ Ludowo-Demokratycznej o za- 
— pokaże to przyszłość. Ja z ; komunikowanie swej odpowie- 
mojej strony nie mam zamiaru | dzi. ‘ ;

Zapytuję teraz tych, którzy

(f) W dniu 27 bm. Poseł Nad
zwyczajny i Minister Pełnomo
cny Stanów Zjednoczonych 
Meksyku w Polsce, Manuel J.

l po prostu dlatego — że byłoby to j oponują przeciwko zaproszeniu | Gandara. złożył wizytę Wicemi- 
| beznadziejne. W istocie rzeczy i przedstawicieli Koreańskiej Re-; nistrowi Spraw Zagranicznych.'j przedstawicieli Koreańskiej 
i po 00 pytać ludzi niemych, któ- publiki Ludowo - Demokratÿcz-

przez niektóre państwa osób na- j powiedzą? 
leżących do greckich sił zbrój- j 
nych, wbrew postanowieniom1 
rezolucji, uchwalonej przez 
Zgromadzenie Ogólne 1 grudnia 
1950 r.“ Sądzę, że zbędne są 
dłuższe wywody, by dowieść, że 
propozycji polskiej przysługuje 
pierwszeństwo. Wystarczy po
wiedzieć krótko — a w toku o- 
mawiania tej sprawy przez Ko
misję Polityczną postaramy się 
wykazać to w oparciu o fakty— 
że skarga grecka jest skargą 
sztucznie skonstruowaną. Na
szym zdaniem wniesiona ona zo
stała j edyni e po to, by odwró
cić uwagę Komisji Politycznej 
od rzeczywiście poważnych pro
blemów “stojących przed Orga
nizacją Narodów Zjednoczo
nych. Delegacja ZSRR jest w 
ogóle przeciwna rozpatrywaniu 
tej skargi przez Komisję.

Po przemówieniu delegata 
czechosłowackiego Davida, któ
ry  poparł propozycję polską, od
było się głosowanie, przy czym 
-—jak już podawaliśmy—więk
szość Komisji Politycznej wy
powiedziała się za wnioskiem 
greckim. Wniosek teń uzyskał 
41 głosów przeciwko 5 (ZSRR,
USRR, BSRR, Czechosłowacja 
i  Polska), a 11 delegacji po
wstrzymało się od głosowania 
(Afg'anistan, Argentyna, Syria,
Indie, Indonezja i  inne). Więk
szość Komisji głosowała rów
nież przeciwko wnioskowi m i
nistra Wyszyńskiego o umiesz
czenie propozycji polskiej na 
trzecim miejscu porządku dzien
nego. Za wnioskiem radzieckim 
padło 8 głosów (ZSRR, USRR,
BSRR, Czechosłowacja, Polska 
1 inne), przeciwko wnioskowi—
S3 głosy, a 18 delegacji wstrzy
mało się od głosowania (w tym 
wielu delegatów krajów arab 
śkich i południowo * amery 
kańskich).

Nie, to nie Związek Radziec-

nej: jeżeli uważacie za rzecz 
niemożliwą pertraktowanie z 
rządem Koreańskiej Republiki

Marianowi Naszkowskiemu.
(PAP)

i są władzom amerykańskim po
trzebni

Aparat Roentgena... 
i bezpieczeństwo USA
Kłamstwa propagandy ame

rykańskiej o rzekomym prze
strzeganiu norm prawa mię
dzynarodowego i o rzekomym
humanitaryzmie Stanów Zjed- | SZpiegOWSko-dywersyjną 
noczonych — niezwykle dobit- , „ „ „ w  „-¡naw

ki — jak utrzymywał tu Lodge i Ludowo-Demokratycznej w Ko 
— jest podobny do strusia, któ
ry chowa głowę w piasek i my
śli, że n ikt go nie widzi. Nato
miast Stany Zjednoczone, repre
zentowane dawniej przez tzw. 
rząd demokratyczny i reprezen
towane dzisiaj przez tzw. rząd 
republikański, rzeczywiście — 
jak wie o tym cały świat — 
przywdziewają maskę, osłania
ją się flagą i mianem Organiza
cji Narodów Zjednoczonych.

Wszyscy wiedzą, że interwen

misji Politycznej, to czemu j 
zwracacie się do niego z zapy
taniami i prosicie o udzielenie 
odpowiedzi? Skoro prosicie o to j 
— rozpoczęliście już rokowania, j 
A zatem sami obaliliście wysu-

III Oijólnopulski konkurs; 
steiioqrafii i pisania 

na mnszvnarh
S tow arzyszen ie  S te n o g ra fó w  1 i 

M aszyn is tek  PRL, w p .orozum ieniu  
I z C en tra ln ą  Radą Z w ią z k ó w  Zaw o-

wany tu argument, że nie mo- { dowyćh organizuje w n ie d z ie lę  15 
zecie rzekomo pertraktować w 
imieniu ONZ z „agresorem“ .

Dyskusja nad kwestią 
koreańską

W dyskusji nad kwestią ko
reańską jako pierwszy przema- j 
wiał przedstawiciel USA Lodge. j 
Powtarzał on o-szczercze twier- j 
dzenia, jakoby odpowiedzialność I Wniosek 
za przeciąganie się wojny w 
Korei ponosiły Chiny i  Zwią
zek Radziecki.

W wyraźnym dążeniu do sen
sacyjnego efektu, Lodge przy
toczył „10 faktów“ , które rze
komo dowodzą „niezbicie“ „od
powiedzialności“ Związku Ra
dzieckiego za przeciąganie się 
wojny w Korei. Te tzw. „fak
ty “ sprowadzają się do wylicze
nia różnej broni, dostarczanej—

prowadzą amerykańskie siły 
zbrojne, a jednak rząd USA o- 
słania się obłudnie mianem Or
ganizacji Narodów Zjednoczo
nych.

Jednakże nie o tym mowa. O 
tym będziemy mówili później. 
Obecnie delegacja ZSRR skła
da formalny wniosek, b.y Komi
sja Polityczna postanowiła za
prosić do udziału w dyskusji 
nad kwestią koreańską przed
stawicieli Koreańskiej Republi
k i Ludowo - Demokratycznej. 
Pozwolę sobie raz jeszcze przy
pomnieć członkom Komisji, że 
w razie odrzucenia takiego 
wniosku. Komisja Polityczna u- 
jawni niechęć poważnego roz
patrzenia tej sprawy, którą, w 
słowach, uznaje za ważną spra
wę.

Przedstawiciel USA Lodge 
nie był w  Stanie ukryć zakłopo
tania. Poprzestał on na krótkim 
oświadczeniu, że wniosek dele
gacji ZSRR o zaproszenie na 
obrady Komisji Politycznej 
przedstawiciela Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra
tycznej rzekomo „nie za
sługuje na dyskusję“ , ponie
waż przedstawiciel Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra
tycznej nie może być zaproszony 
że względu na okoliczność, że 
„agresorem“ jest rzekomo Ko
rea Północna.

narca  1953 r. w  sa li Z w ią z k u  Za 
w odow ego  N au czyc ie ls tw a  P o ls k ie 
go w  W arszaw ie  u l. Spasow skiego 

A zresztą w ia d o m o  —  p o d -  ; k/8 o g ó ln o p o lsk i k o n k u rs  s lenogra  
kreślił minister Wyszyński — że ! l i;  i p isan ia  na m aszynach.
. . , . • i u W ka żd ym  z k o n k u rs ó w  za n a l-twierdzenie, jakoby Koreańska i iep Sze w y n ik i  p rzyzna n e  będą na- 
Republika Ludowo - Demokra- j stępu jące  n ag ro d y :

i  nagroda  zł. 1.500. I I  nag i oda zł 
1.000. I I I  nagroda  zł. .700, IV  n a g ro 
da zł. 500, V nagroda zł. 300. 

j B liższych  in fo rm a c ji udz ie la  K o 
nie chcecie' m d e t O rg a n iz a c y jn y  K o n k u rs u  w 

lo k a lu  S tow arzyszen ia  S te n o gra fó w  
i M aszyn is tek  P R L W arszawa, ul

wspólnie z neohitlerowskimi od- 
wetowcami przeciwko naszemu 
narodowi.

Przeciwko
naszej niepodległości

Książka wydana przez_ MSZ 
dzieli się na trzy części, obej
mujące trzy strony wrogiej dzia
łalności amerykańskich podże
gaczy wojennych:

Pierwsza część — to dokumen
ty, pokazujące dążenie Stanów 
Zjednoczonych do pozbawienia 
Polski niepodległości i narusze
nia jej całości terytorialnej, 
przede wszystkim poprzez odra
dzanie niemieckiego imperiali
zmu i militaryzmu, podsy
canie rewizjonistycznej na- 

| gonki zbrodniczych elemen- 
! tów neohitlerowskich prze
ciwko naszej Ojczyźnie. „Ho
norowe“ miejsce w tych do- ..

i kumentach zajmuje osławiona j sa tam dokumenty 
; mowa ówczesnego sekretarza ; 0 dyskryminacji polskiej ban 
| stanu James F. Byrnesa w ; dery. czego szczególnie brutal- 
Stuttgarcie, popierająca rew:-  ̂nym przejawem były szykany

wobec „Batorego“ . Są tam 
wreszcie dokumenty, które mó- 

; wią. jakich towarów nie chcia-

rów — nie jest tajemnicą, dla j pędków, wrogów narodu poi- | menty klęsk i porażek ich wy 
jakich celów zbrodniarze ci byli skiego, różnych andersów. bo- j wiadu i agentur. Pokazu- 

' ' ' rów-komorowskich, mikołaj- j
czyków...

ją one w jaki sposób każdy 
spisek amerykańsko .  hitlerow
ski rozbijał się o czujność na- 

b. attache~°brytyj'śkTego i rodu polskiego o ofiarność na- 
1 szych władz bezpieczeństwa, o 
krzepnącą coraz bardziej jed
ność moralno - polityczną całe- 

| go naszego społeczeństwa. Kon- 
| solidacja naszego narodu we

nie demaskuje druga cześć 
księgi wydanej przez MSZ. Za
wiera ona dokumenty, dotyczą
ce dyskryminacyjnych prak
tyk stosowanych przez rząd 
USA wobec Polski.

Są tam więc dokumenty, któ
re wskazują, że władze ame
rykańskie złamały zobowiązania 
międzynarodowe, dotyczące re
stytucji mienia polskiego, za
grabionego przez hit!

Wyjątki ze stenogramów pro 
cesów
Claude Turnera jak również 
„polskich“ szpiegów i dywersan
tów — Doboszyńskiego, Głu 
ehowskiego, Kowalika, Skrzy 

światło z
jednej strony

„rad
L  | politycznych“ , „winów“ , organi

zacji „nie“ , z drugiej zaś dema
skują ■ taką samą działalność 
szpiegów w cylindrach — am
basadorów amerykańskich w ro
dzaju Bliss-Lane‘2 czy Stanton 
Griiffisa.

szewskiego rzucają s ™  z ; Frond¿ Narodowym, skupienie 
na działalność j ___¿i_ ; ^̂ ,4--ví̂ .+AnrT rwHsię wszystkich patriotów pod 

hasłami walki o pokój i plan 
| sześcioletni — to niewzruszona, 
i stalowa zapora, na której łamią 
i sobie judaszowskie łby agenci 
| imperializmu amerykańskiego.

„Amerykańskiej polityce nie
nawiści, niewoli i wojny — 

. , , . stwierdza przedmowa do zbio-
W księdze MSZ pokazani są, ,.u dokumentów MSZ — naród 

nie tylko wykonawcy brudnej pnAski przeciwstawia politykę 
roboty, ale i ich szefowie. Wi- \ przyjaźni wolności i pokoju. 
dzimy więc komunikat praso- j Jest' t0 polityka nie tylko Pol-

Rzeczypospolitej Ludo-litlerowców | wy Departamentu Stanu z dnia j skjej
mówiące i 17 sierpnia 1950 roku, zapowia- j \rej, ale i całego obozu pokoju

zjomstyczne apetyty neohitle- 
roweów na nasze Ziemie Za
chodnie. -Obok niej figuruje o- .............
świadczenie następcy Byrnesa Jy nam sprzedawać Stany Zjed- ! rza stanu Dean G. Achesona z j skiej Rzeczypospolitej Ludowej,

dający utworzenie Rady Stratę- : do którego Polska Ludowa na
gi) Psychologicznej — główne- j leźy. Niewzruszoną podstawą 
go organu kierowniczego brud- ; tej polityki jest nasz braterski 
nej roboty przeciwko krajom I , wieczysty sojusz z wielkim  
obozu pokoju. Widzimy oświad- j Związkiem Radzieckim. Polity- 
czenie amerykańskiego sekreta- j kę tę określa Konstytucja Pol

eję w Korei rozpoczął rząd a ; . , v „ ,
merykański, że od blisko trzech | S c! n^...byL r t i 8r! ! OTem«L 
lat zbójecką wojnę w Korei

Marshalla, który ;noczone •

cze.
Chodzi o to, że 

zaprzestać przelewu krwi, nie
chcecie zaprzestania wojny. ko- i K o szyko w a  49, oraz O d d z ia ły  
reańskiej. Oto klucz do wyjaś- j ' L W o m
niema stanowiska tych, którzy j K iliń s k ie g o  50. te i. 278- ig . w Po- 
sprzeciwiają się zaproszeniu | zn an iu , u l. Jackow sk ie go  23;  ̂
przedstawicieli Koreańskiej Re- j ^ z a w ie , na Polskę.

George‘a C. _______ ___ _ __
domaga się....... umiędzynarodo- Z0Srajo już zapłaconych
wienia“ Śląska, to znaczy pod
dania go pod wspólną amery
kańsko - hitlerowska kuratelę.
Sa to oświadczenia, które za
chodnio - niemiecka reakcja 

Kja- j przyjęła paroksyzmami rado- 
ści i w których słusznie widzia
ła sygnał do wściekłej nagonki

mimo że wiele z nich I dnia 23 czerwca 1949 roku „wi- zobowiązująca wszystkie orga- 
pod tające z zadowoleniem“ utwo- na władzy polskiego ludu pra-

pretekstem „ochrony bezpie-1 rżenie tzw. „Komitetu Wolnej cującego do „zacieśniania wię- 
czeństwa USA“ Ale w czym mo- 1 Europy“ — centrali szpiegów- zów przyjaźni i współpracy
gła zaszkodzić bezpieczeństwu j sk'ej, grupującej emigracyjnych między narodami, opartych na 
Stanów Zjednoczonych dostawa i wyrzutków z Polski i innych ; sojuszu i braterstwie, które lą- 

lamp | krajów demokratycznych. Wi- 1 cza dziś Naród Polski z miłują- 
dla dzimy wreszcie stenogram de-| cymi pokój narodami świata w-

np. części zapasowych . i 
do aparatów Roentgena

publiki Ludowo - Demokratycz 
nej.

W głosowaniu za wnioskiem 
radzieckim wypowiedziało się 16 
delegacji (ZSRR, USRR, BSRR, 
Polska, Czechosłowacja, Indie, 
Indonezja, Syria, Burma, Egipt, 
Afganistan, Pakistan, Iran, A- 
rabia Saudyjska, Jemen i Ju
gosławia). 6 delegacji wstrzy
mało się od glosowania (Argen
tyna, Chile, Boliwia, Gwatema
la, Liban, Izrael). 35 delegacji j 
glosowało przeciwko wniosko
wi radzieckiemu (USA, Anglia, I

ców  P o k o ju  3. ] Mocno i zdecydowanie staje

szpitali: albo szczepionki suro- | baty Kongresu Amerykańskie- | dążeniu  ̂do wspólnego celu:
wicy przeci w wściekliźnie; al- j go na' temat osławionej „ustawy ! uniemożliwienia agresji i u trwa,
bo pomocy naukowych dla Po- 165“ o wyasygnowaniu 100 mi- j lenia pokoju światowego .
litechniki Warszawskiej; albo I lionów dolarów na utworzenie! B. Z.

Pierwsi absolwenci 
Planowania i

Szkoły Głównej 
Statystyki

28 lutego b)-. odbędzie się wrę
czenie dyplomów pierwszym ab- 

j solwentom Szkoły Głównej Pla- 
Francja',"Grecji Turcja i Inni i nowania i Statystyki w Warsza-

Dalsza dyskusja
radziecki poparli 

szef delegacji czechosłowackiej 
David i  szef delegacji polskiej 
minister -Skrzeszewski. Przed
stawiciel Indonezji Palar żabie- ¡ciele bloku amerykańsko-angiei- 
rał dwukrotnie glos, by poprzeć ; skiego uchylają się wszelkimi

członkowie agresywnego bloku 
atlantyckiego).

Następne posiedzenie Komisji, 
wyznaczone na 26 lutego rano 
nie odbyło się, gdyż nikt nie 
zapisał się do głosu. Na popo
łudniowym posiedzeniu 26 lu
tego zabierało glos kilku przed
stawicieli bloku amerykańsko- 
angielskiego, którzy wystąpili z 
szeregiem oszczerstw na ZSRR, 
Chińską Republikę Ludową i 
Koreańską Republikę Ludowo- 
Demokratyczną.

W dniu 27 bm. znowu nikt 
nie zapisał się do głosu. Wobec 
tego obrady Komisji odroczono 
do dnia 2 marca.

W kołach dziennikarskich mó
wi się otwarcie, że przedstawi-

fesorć . Ponadto 251 pracow
ników naukowych zatrudnio
nych w rozmaitych gałęziach go
spodarki narodowej prowadzi 
wykłady zlecone. Liczba studen
tów Studium Głównego wyno
si obecnie 2729, Studium Zaocz
nego 2544. W dniu 28 lutego 442 
oroby kończą studia i zaczynają 
samodzielną pracę w różnych 
dziedzinach życia gospodarcze
go.

Głębokiemu przeobrażeniu u- 
l.g ł skład socjalny młodzieży 
studiującej. W roku szkolnym 
1949/1950 był on jeszcze w prze. 
ważającej mierze wyznaczony

wie, uczelnia ta odtąd stale bę
dzie zasilać naszą gospodarkę 
narodową nową, socjalistyczną 
kadrą ekonomistów.

Powołana do życia w sierpniu 
1949 r. drogą przekształcenia 
Szkoły Głównej Handlowej w 
Warszawie, Szkoia Główna Pla
nowania i Statystyki ma na ce
lu kształcenie i wychowanie so
cjalistycznej kadry ekonomistów 
dla potrzeb gospodarki narodo
wej oraz pracę naukowo-badaw
czą w- dziedzinie nauk ekono- | prz9z starsze roczniki przejęte

rk- __ „

wniosek radziecki. Przypora 
niał on, że podczas rokowań o 
rozejm w Korei ONZ uznała o- 
ficjalnie Koreę Północną za jed
ną ze stron walczących i że 
przedstawiciele Korei Południo

sposobami od rzeęzowej dysku
sji nad kwestią koreańską 

S i  nadal starają się nie dopu-

micznych. Będąc uczelnią mar 
sistowsko leninowską. SGPiS 
nawiązuje do postępowych tra
dycji polskiego szkolnictwa eko
nomicznego.

Budowa podstaw socjalizmu 
w Polsce postawiła przed szkol
nictwem ekonomicznym nowe 
zadania. Konieczne było wycho
wanie nowej kadry ekonomi- 

| stów, posiadających gruntowne
ścić do powzięcia przez Zgro- | wykształcenie marksistowsko-
madzenie uchwał, 
cych do położenia

wej, uznanej za drugą stronę I nie w  Korei.

zmierzaj ą- 
kresu woj-

J. Marusarz zdobywa zloty 
medal w slalomie- 

gigańcie na mistrzostwach 
w Semmering

S E M M E R IN G . W  p iątek 27 bm. — 
4 dzień 'X  Z im ow ych A kadem ickich  
M istrzostw  Świata przyniósł P o l
sce Jeszcze Jeden zio ty  m edal w  
slalom ie-glgancie m ężczyzn. P ie rw 
sze m iejsce w  te j konkurenc ji za- 
Jąt M arusarz Józef, k tó ry  pokonał 
33 na rc ia rzy  reprezentu jących 11 
państw  uzyskując czas 1.33,5.

B rązow y m edal w  ty m  dniu w y 
w alczy ła  Grocholska za jm u jąc  trze 
cie m iejsce w  slalom ie-glgancie ko-

A ndrze j Roj uzyskał czas 1.32,9. 
W y n ik  ten został jedn ak  zakw e
stionowany przeż kom isję  sędziow
ską, k tó ra  n ie  powzięta ostatecznej 
decyzji w  tej spraw ie.

Pozostali nasi reprezentanci z a -  
ry c k i i  D ziedzic m ie li up ad ki i u -  
plasow alt się na dalszych m ie j-

* CW \-ń ik t s la lo m u  -  g ig a n tu  m ęż
czyzn : i j  -M a rusa rz  Józef (P o lska)

leninowskie i wolnych od obcią
żeń ekonomii burżuazyjnej, ppd 
której wpływem znajdowała się 
Szkoła Główna Handlowa jesz
cze w pierwszych latach Polski 
Ludowej, konieczne było wysz
kolenie ludzi wyrosłych z mas 
pracujących i z nimi najściślej

Fucik " (CSR) 1.36,7, 4) Fiłatow I radzieccy, l) c ib in  — a.49,1, 2) M a - ! zw iązanych. Kon ieczne by ło
(ZSRR) 1.37.9, 5) K ra s u la  (CSR) monow — 8.50,4, S)_A. P a w łó w  -  i przy Stosow anie  p rogram u nau-
1.38,2. 6) Z a ry c k i (P o lska ) 1.39,6, 11) j 8.54,2, 4) L o rm e z  (W ę g ry ) 5> M o - \ P J  „ n n l r L nL

Wiadomości sportowe
1.33.5, 2) S zustow  (ZSRR) 1:33,6. 3) m ie jsca  z a ję li ró w n ie ż  Jyżw ia

ze Szkoły Głównej Handlowej. 
20 procent studentów było po
chodzenia robotniczego, 17 pro
cent chłopskiego, 38 procent in
teligencji pracującej i 25 pro
cent pochodzenia drobnomiesz-

Oskar Jfintie
R e k to r S zko ły  G łów ne ) 
P lan o w an ia  i  S ta ty s ty k i 

w  W arszaw ie

rodowej, przygotowując studen
tów do objęcia ważnych stano
wisk w życiu gospodarczym.

Zadania Szkoły Głównej Pla- j 
nowania i Statystyki nie ogra- j 
niczają się do kształcenia pra- j 
cowników życia gospodarczego. 
Szkoła kształci również młode \ 
siły naukowe, na wysoko wy
kwalifikowanych pracowników 
nauki, władających metodą mar- 
ksizmu-leninizmu i posiadają
cych gruntowną znajomość swo
jej specjalizacji; oraz wykłado
wców dla naszych wyższych u- 
czelni. Szkoła wychowała i wy
chowuje poważną załogę mło
dych pracowników nauki, spo-

go prawa ekonomicznego socja
lizmu, prawa planowego roz-

wej, które przebiega w zbyt po
wolnym tempie. Nie zortała o-

woju gospodarki narodowej orazj siągnięta należyta rytmiczność 
prawa wartości w Polsce Ludo- i w pracy Szkoły, co wyraża się 
wej,'jak również działanie pod- ! w ciągle jeszcze istmejącym 
stawowego prawa kapitalizmu I nierównomiernym natężeniu
w Polsce przedwrześniowej. O- 
bejmuje ona także, aktualne za
gadnienia budownictwa socjali-

pracy, zwłaszcza w okresach 
sesji egzaminacyjnych.

Brak wystarczającej własnej
stycznego w Polsce oraz bada- ! kadry naukowej pociąga za so- 
nia w dziedzinie historii polskiej I bą konieczność opierania się w 
postępowej myśli ekonomicznej, zbyt dużej mierze na wykładow-

_ i cach spoza uczelni, dla których 
_ I praca w uczeini jest zajęciem 
_ ! dodatkowym. Również pod 

j względem organizacyjnym Szko- 
j ta jeszcze nie okrzepła w wy
niku szybkiego wzrostu płynno-

Jedną z istotnych form roz 
poczętej pracy naukowo-badaw 
czej stanowi oparta na umo
wach socjalistyczna współpraca 
katedr z zakładami pracy. U- 
mowy takie zostały zawarte z 
Zakładami Mechanicznymi im.
1 Maja w Pruszkowie, z Fa
bryką Samochodów Osobowych i 
w Warszawie (Żerań), z Cen
tralą Rolniczych Spółdzielni

czańskiego i burżuazyjnego. W j siaj na 
obecnym roku szkolnym 43 pro- | skali tej pracy świadczy fakt. 
cent studentów jest pochodzenia i że szkoła liczy obecnie 217 eta

śród których wielu pracuje dzi- j „Samopomoc Chłopska“ , z War

D z ie d z ic  (P o lska) 1.40,5. 
W y n ik i s la lo m u -g ig a n tu

» JJŁ łaj Ct tuoW W '-'to1

] czania do konkretnych potrzeb 
k o b ie t: I . B ieg  na" l.oóo m k o b ie t p rz y n ió s ł rozwijającej się w naszym kra-

re n y  (W ęgry). 6) D ou b e k  (CSR).

ju socjalistycznej gospodarki1) Ś o lcova (CSR) 1.50,3, 2) M a ła  i zw yc ię s tw o  A w d o m n ie  (ZSRR)
(CSR) 1.50.6. 3) G ro ch o lska  (Polska) 1.46,1, 2) W o ro b je w a  (ZSRR) -  1.46,S, _ . w  , , , ,
t.50.8. 4) G ruene  (NP.D) 1.52,4, 6) K u - ; 3) R y io w a  (ZSRR) — 1.46.7, 4) M ień - i planowej. Wykonanie t y c n  za 
b iców na  (P o lska) 1.54.3. K o w a lska  i i szowa (ZSRR). 5) H a n z lik o v a  (CSR) dań wymagało głębokiego prze-

6) H o rn e r  (NRD).
W  b iegu  na 3.000 n i. ró w n ie ż  t r iu m 

fo w a ły  z a w o d n ic z k i ra d z ie ck ie  zdo
b y w a ją c  c z te ry  p ie rw sze  m ie jsca :
1) R y ło w a  — 6.04,9, 2) C z u rk in a  - -  
6.05,8, 3) P o s tn ikow a  — 6.06.0, 4)
A w d o n in a , 5) H a n z lik o v a  (CSR), 6)
F o e ld o e v a ri-B o e r (W ęgry).

Ja ńczy  z a ję ły  d a le k ie  m ie jsca .

*
Po cz te rech  dn iach  k o n k u re n c ji  

n a rc ia rs k ic h  p row a d z i Czechosło
w a c ja  91 p k t.,  p rzed  P o lską  79 p k t., 
ZSRR. 74 p k t. i  N R D  32 p k t.

&
W IE D E Ń . W da iszym  ciągu k o n 

k u re n c j i  ły ż w ia rs k ic h  w  jeźd z ie  
sz y b k ie j ,na  ‘X , Z im o w y c h  A ka d e 
m ic k ic h  M is trz o s tw a c h  Ś w ia ta  w  
W ie d n iu  t r iu m fo w a l i  re p re ze n ta nc i 
ZSRR.

W  b iegu  na 1.500 m  m ężczyzn z w y 
c ię ż y ł P. P a w łó w  w  czasie 2.19,9 (no
w y  re k o rd  to ru ) , 2) G r is z in  (ZSRR) 

2.22,3, 3) B ie ła je w  (ZSS)

Polska —  Węgry 
w jeździe szybkiej 

na lodzie

łomu ideologicznego i orgamza 
cyjnego w naszym szkolnictwie 
ekonomicznym.

Nowa szkoła obejmuje cztery 
wydziały: przemysłu, handlu, f i
nansów i statystyki. Celem u- 
możliwienia kształcenia pracow
ników zatrudnionych w prak
tyce życia gospodarczego, 
w r. 1950 utworzone zostało Stu-

„  ___  2.22,4. ; re p re z e n ta c ja m i P o ls k i i W ęg ie r
4—s T p r is tó w k to T  (ZSR R ) i  D ou b e k  j odbędą się  osta teczn ie  w  Z akopa- 
(CSR), 6) LSrincz (W ęgry). | nem  w  n a jb liższą  n ie d z ie lę  i pon ie -
W b iegu  na 5.000 m p ie rw sze  trz y  i dzia tek.

Ze w zg lę d u  na pop ra w ę  w a ru n - i d iu m  Zaoczne z  podziałem n a  
kó w  a tm o s fe ryczn ych  zaw ody w  , . , c  , , ,-
jeźdz ie  s z y b k ie j na lodz ie  m ięd zy  podobne wydziały. Szkoła liczy

19 katedr, 277 etatowych pra
cowników naukowych, w tym 
42 profesorów i zastępców pro-

robotniczego, 30 procent chłop 
skiego, 27. inteligencji pracują
cej. Większość studentów po
biera stypendia.

Będąc pierwszą w Polsce 
szkołą ekonomiczną, która opar
ła swą działalność pedagogiczną 
i naukową na podstawach mar- 
ksizmu-leninizmu, wykorzystu
jąc bogate doświadczenia radzie
ckiego szkolnictwa ekonomicz
nego i radzieckie metody naucza- Uczelnia, będąca tylko 
nia

innych uczelniach. O ] szawską Wojewódzką Komisją 
Planowania Gospodarczego. Dal
sze umowy są w przygotowa
niu. Współpraca taka ma na ce
lu pomoc katedr przy rozwią
zywaniu ekonomicznych proble
mów zakładów pracy oraz 
stworzenie ścisłej więzi teorii z 
praktyką.

Wkrótce zaczną się ukazywać 
„Zeszyty Naukowe Szkołv Giów-

niemai wyłącznie" na pracy P -  j
dagogicznej, słabo była rozwi-i ktore zawlerac? °ędą

tów adiunktów i asystentów | 
oraz 23 aspirantów. Szkoła pro- | 
wadzi studium II stopnia, (ma- j 
gisterskie), liczące obecnie oko- j 
to 150 słuchaczy.

W pierwszym okresie istnie
nia Szkoła Główna Planowania ! 
i Statystyki’ koncentrowała się

prace w y 

p ię ta ”  p ra c a  n a u k o w o -b a d a w c z a ,  i k o n a n e  w  ra m a c h  p la n u  prac 
U c z e ln ia  h e d a c a  t y lk o  o ś ro d -  i n a u k O W O -b a d aWCZych.ośrod

Szkoła Główna Planowa-! kiem nauczania, nie może speł
nia . Statystyki wywarła wpływ j  nić swoich zadań; zadania ta- nięć. praca Szkoły Głównej Pia
na rozwój innych szkół ekono- . kie spełnić może tylko uczelnia, j nowania i Statystyki wykazuje 
micznych w Polsce. Wiele pro- j która jest poważnym ośrod- i jeszcze poważne braki. Praca 
gramów i skryptów opracowa- ; kiem pracy naukowej. Dlatego w i naukowo-badawcza jest dopie- 
nych w Szkole Głównej Piano- j roku obecnym przystąpiono na j ro w zarodku. Zapoczątkowane 
wania i Statystyki służy nie tył- j  szerszą skałę do pracy nauko- ! także dopiero zostało doskonaie-

wo-badawczej. Na r. 1953 został; nie

Mimo niewątpliwych osiąg-

ko wykładowcom i studentom 
tej szkoły; są one pomocą dla 
pracowników nauki, jak również 
praktyków w całym kraju. 
Szkoła stara się stworzyć wa
runki wszechstronnego wykształ 
cenią ekonomicznego. Obok 
gruntownego. wykształcenia w 
dziedzinie ekonomii politycznej, 
Szkoła daje studentom możność

metod nauczania; w tej

I ści kadr i braku wyszkolonych 
; pracowników.

Pokonanie tych braków stano
wi najbliższe zadanie Szkoły. 
Zadania, które Szkoia Główna 

i Planowania i Statystyki ma do 
spełnienia, nakładają na nią n- 
bowiązek szybkiego podniesienia 
jakości pracy ideologicznej, dy
daktycznej i naukowo _ badaw. 
czej. Jedynie w oparciu e wy
soki poziom nauczania i pracy 
badawczej, na podstawie grun
townej wiedzy marksistowsko- 
leninowskiej. Szkoła Główna 
Planowania i Statystyki będzie 
mogła dać swój wkład do dzie
ła budowy socjalizmu w Polsce.

W walce o wykonanie tych za
dań Szkoła jest otoczona szcze
gólną opieką Partii i Rządu. 
Doniosłe zadanie przypada pod
stawowej organizacji partyjnej 
Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki, jako czynnikowi mo
bilizującemu personel naukowy 
i młodzież do wyddjnej pracy 
oraz czuwającemu nad pozio
mem ideowo _ politycznym pra
cy Szkoły.opracowany plan prac na- ; dziedzinie jest jeszcze dużo ele-

ukowo-badawczych, obejmujący ! mentów chałupnictwa, a zbyt \ W nadchodzącym roku akade- 
ponad 200 tematów. W wykona- | mało świadomej naukowej me- j mickim Szkoła Główna Plano- 
niu tego planu weźmie udzia! j tody Mimo znacznego zmniej- ; wania i Statystyki otworzy pod- 
ponad 160 pracowników nauko- j szenia odpadu w toku stu- | woje przed nową kadrą młodzie- 
w'ych Praca naukowo-badawcza j diów i odsiewu przy egza 
będzie się rozwijała w oparciu minach, sprawność nauczania J Szkoły aby 
o pracę Józefa Stalina „Ekono- I jest wciąż jeszcze niewystar- I ekonomistów

Młodzież ta przyjdzie do 
kształcić się na 
uzbrojonych w

miczne problemy socjalizmu w | czająca. Odsiew i odpad są wiedzę marksistowsko - leni- 
spec.jalizacji w poszczególnych ZSRR“ , o materiały X IX  Zjaz- niestety szczególnie wielkie na i nowską, która im umożliwi wy-
dziedzinach wiedzy ekonomicz- i du KPZR oraz o wytyczne VII 
nej i w zagadnieniach poszczę- j Plenum KC PZPR. Tematyka 
góinych dziedzin gospodarki na- j obejmuje działanie podstawowe-

Studium Zaocznym. Nie zosta-I konanie zadań, przypadających 
ły jeszcze opracowane metody ■ w rozbudowie naszej gospo- 
szkolenia nowiej kadry nauko- i darki narodowej.
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Marnotrawstwu nie wolno pobłażać
Dnia 20 lutego br. grupa 

pracowników skierowana zo
stała do wykopania rowku w 
głównym tunelu na terenie 
W-T Metrobudowy. Po przy
stąpieniu do robót pracowni
cy stwierdzili, że po obu stro
nach tunelu leżą duże ilości mat. 
papy i desek pozostałych po 
wykonywanych pracach izola
cyjnych. Materiały te nie za
bezpieczone w odpowiednim 
czasie uległy zniszczeniu.

Ponieważ jestem sekretarzem 
Rady Oddziałowej, pracownicy 
zawiadomili mnie o swoich 
spostrzeżeniach Po obejrzeniu 
zniszczonych materiałów zwró

ciłem się z zapytaniem do kie
rownika budowy i majstra, dla
czego nie zabezpieczono mate
riału, a dopuszczono do poważ
nego marnotrawstwa. Kierow
nik budowy i majster nie za
interesowali się jednak tą spra
wą.

Nie rozumiem, jak można w 
tak lekceważący sposób pod
chodzić do faktów marnowania 
materiałów. Metro budujemy 
wszyscy i każde niedociągnię
cie obchodzić powinno nas 
wszystkich w jednakowym 
stopniu.

WACŁAW FERENC 
Warszawa - Metro

Tydzień na arenie świata

Kosztowne mili zenie
Jesteśmy absolwentami Tech

nikum Budowlanego Minister
stwa Budownictwa Przemysło
wego, W szkole uczyliśmy się 
przedmiotów z zakresu archi
tektury, budownictwa przemy
słowego i mieszkaniowego, ko
sztorysowania, statyki budowli 
i innych przedmiotów związa
nych z budownictwem.

W dniu 1 sierpnia 1952 r. 
zgłosiliśmy się do pracy w 
DOKP Szczecin — w myśl na
kazu pracy, który otrzymaliś
my w Technikum. DOKP wy
słała nas do Oddziału Drogo
wego w Stargardzie Szczeciń
skim, informując, że tam zo
staniemy przydzieleni do odpo
wiedniej pracy. Jednak w Od
dziale Drogowym pracy dla nas 
nie było, natomiast dowiedzie
liśmy się, że mamy być szko
leni na stanowiska zawiadow
ców odcinków drogowych.

Zrozumiałe, że taka propo
zycja nie odpowiadała nam, 
zwróciliśmy się więc do dy
rektora Technikum, opisując 
mu nasze kłopoty. Na list ten 
dostaliśmy w sierpniu odpo
wiedź, że sprawa będzie pozy

tywnie załatwiona, bowiem 
stara się o nas Ministerstwo 
Budownictwa Przemysłowego, 
któremu prawnie podlegać po
winniśmy.

Ponieważ sytuacja nasza nie 
uległa zmianie, w dniu 5 paź
dziernika 1952 r. wysłaliśmy 
drogą służbową list do Depar
tamentu Kadr Ministerstwa 
Kolei z prośbą o skierowanie 
nas do pracy w naszym zawo
dzie. W tymże samym mie
siącu podobne pismo skiero
waliśmy do Departamentu Kadr 
PKPG, skąd otrzymaliśmy wia
domość, że pismo nasze zostało 
skiero-wane do Ministerstwa 
Kolei w celu wyjaśnienia.

Upływają 4 miesiące, a M i
nisterstwo Kolei nadal milczy. 
Zbyt kosztowne jest to m il
czenie.

Przecież nie po to kształco
no techników budowlanych, 
żeby przekwalifikowywać ich 
na zawiadowców odcinków dro
gowych.

H. LEWANDOWSKI
H. WIRECKI
I. NOWACKI 

Stargard

Skomplikowany transport
Zarząd Główny Związku Za- ! Rozdzielnik zrobiono, ale 

wodowego Kolejarzy wysłał j paczki nie wysłano. Zażądano 
pocztą z Warszawy dla Zarżą- natomiast, aby Oddział ZZK w 
ć i Okręgowego ZZK w Gdań- i Bydgoszczy wydelegował do 
sku większą ilość broszur po- j Gdańska dwóch pracowników 
trzebnych do szkolenia związ- i po jej odbiór. Przywiezienie 
kowego. Broszury te Zarząd paczki broszur o wadze 75 kg
Okręgowy miał z kolei roze
słać do podległych mu oddzia
łów ZZK.

Załatwienie tej sprawy nie 
powinno nastręczać specjalnych 
trudności. W takich wypadkach 
zazwyczaj sporządza się roz
dzielnik. pakuje paczki i roz
syła do miejsca przeznaczenia. 
Widocznie jednak Zarząd Okrę
gowy nie lubi stwarzać sobie 
niepotrzebnych zmartwień, ale 
za to z satysfakcją przysparza 
je innym.

zajęło cały dzień dwom lu
dziom oderwanym na ten czas 
od pracy zawodowej.

Czyżby Okręgowy Zarząd amerykańskich osoby kanclerza
przed demonstracjami ludności. 

JZa^ ° d0We! 0 . . KJ° lel a- Bo właśnie 24 luty -  dzień o-

W dniu 19 lutego br. amery
kański senator nazwiskiem 
Francis Case (republikanin ze 
stanu Południowa Dakota) 
zwrócił się do ministra rolni
ctwa USA Ezra Taft Bensona 
z ciekawą, choć dla mentalno
ści senatorskiej w Stanach Zje
dnoczonych. bynajmniej nie o- 
ryginalną propozycją. Zażądał 
on mianowicie, by Stany Zje
dnoczone zakupiły od Wielkiej 
Brytanii bazy na Atlantyku i 
Morzu Karaibskim w zamian za 
dostawy... wołowiny.

Nie wiemy oczywiście, czy 
transakcja ta dojdzie do skut
ku. Wiemy natomiast, że i bez 
wołowiny angielskie sfery rzą
dzące przynajmniej jedną wys
pę na Atlantyku — samą Wiel
ką Brytanię — zamieniły w 
bazę amerykańską. Wiemy ró
wnież, że za wołowinę czy też 
za inne mięso w konserwach 
chcieliby amerykańscy impe
rialiści kupić nie tylko bazy 
ale i ludzi — jak największą 
ilość mięsa armatniego. Rzecz 
polega jednak na tym, że ani 
wołowina (najczęściej zresztą 
zepsuta) ani dolary amerykań
skie nie zdołały i nie zdołają 
przekonać ludzi, by służyli 
jako landsknechci w interesie 
amerykańskich agresorów.

„Mierne rezultaty“
Tu właśnie leży źródło ciąg

łych niepowodzeń amerykań
skich w dziele klecenia agre
sywnej „arm ii europejskiej“ , 
której trzonem i jądrem ma być 
neohitlerowski Wehrmacht. Ró
wnocześnie, na każdej konfe
rencji, mającej na celu realiza
cję „układu o armii europej
skiej“ wychodzą na jaw sprze
czności, toczące atlantycki blok. 
Tak też było i  na naradzie 6 
ministrów spraw zagranicznych 
krajów zachodnio - europej
skich, która przed kilkoma 
dniami zakończyła się w Rzy
mie.

Z pompą — i z motopompą — 
rozpoczęła się konferencja a- 
gresorów. Podczas gdy przed
stawicielowi Niemiec zacho
dnich, „samemu" kanclerzowi 
Adenauerowi grano na dworcu 
rzymskim „Deutschland, Deut
schland über alles“ , (przedsta
wicielowi rządu francuskiego 
ministrowi Bidault dziwnym 
trafem „zapomniano“ zagrać 
Marsyliankę), oddziały policji 
z sikawkami strażackimi strze
gły cennej dla imperialistów

Zygmunt Broniarek
tokołów dodatkowych“ zapro
ponowanych przez rząd fran
cuski do „układu o armii eu
ropejskiej“ . Protokoły te, któ
re miały rzekomo „wzmocnić" 
pozycję kół rządzących Francji 
wobec Niemiec zachodnich w 
ramach „armii europejskiej“ , 
stanowiły materiał przetargowy 
w rękach burżuazji francus
kiej. Z drugiej strony celem 
ich było uśpienie czujności o- 
pinii publicznej i ułatwienie 
przeforsowania „układu o ar
mii europejskiej“ w parlamen
cie francuskim, gdzie nawet 
wśród deputowanych burżua- 
zyjnych rośnie przeciwko nie
mu opozycja. Choć protokoły te 
zredagowane były niezmiernie 
kompromisowo, z szumem i 
trzaskiem odrzucił je Adena- 
uer czując za sobą pełne po
parcie Waszyngtonu.

Referując przebieg konferen
cji rzymskiej, prasa zachodnio- 
niemiecka podaje, że w wyniku 
nacisku amerykańsko-adenaue- 
rowskiego Bidault wyraził go
towość „przeredagowania“ pro
pozycji francuskich, tak, by „nie 
zmieniały one istoty układu“ . 
Przy tym wszystkim jednak 
Bidault nie śmiał w pełni wy
rzec się idei „protokółów do
datkowych“ ; oznaczałoby to 
pójście na pełną kapitulację 
wobec Adenauera a tym samym 
utratę wszelkich szans na raty
fikację układu o „armii europej
skiej“ w parlamencie francus
kim.

Ale odwetowcy zachodnio- 
niemieccy, wspierani przez Wa
szyngton, domagają się właśnie 
pełnej kapitulacji od Bidault. 
Już obecnie nawet burżuazyjna 
prasa francuska przewiduje ta
ką kapitulację. Charakterysty
czne pod tym względem jest 
wyznanie paryskiej gazety 
„Combat“ , która pisze pod a- 
dresem swych czytelników: 
„Bądźcie poważni i nie liczcie 
na to, by politycy, którzy pły
ną w jednej łódce, mogli się 
tak łatwo rozejśćr.. Nie przypi

sujcie Bidault żadnych rewolu
cyjnych myśli“ .

Wyznanie „Combat“ jest od
biciem tego, co nurtuje opinię 
publiczną Francji. „Protokóły 
dodatkowe“ nie zdołały oszukać 
mas ludowych. Domagają się 
one odrzucenia haniebn/ch u- 
kładów — czy to z „protokóła
mi dodatkowymi“ czy też bez 
nich.

„Suprop“
Opór mas ludowych krajów 

Europy zachodniej przeciw a- 
gresywnym planom amerykań
skim potęguje się w miarę jak 
narody te coraz wyraźniej w i
dzą, jakim celom ma służyć 
„armia europejska“ . Pokazują 
to przecież w całej pełni wy
darzenia w Korei, gdzie ame
rykańscy interwenci przecho
dzą samych siebie w krwawym 
dziele zbrodni.

Ostatni komunikat komisji 
KC Zjednoczonego Frontu Pa
triotycznego Korei ujawnia no
we „wyczyny“ amerykańskich 
imperialistów w tej dziedzinie. 
Tak np. mówi on o tym, że w 
okresie 20 dni — od 11 do 31 
lipca 1952 r. — lotnictwo ame
rykańskie zrzuciło przeszło 6 
tysięcy bomb, w tym ponad ty 
siąc bomb napalmowych na 
spokojne wsie prowincji Tia- 
gan, burząc i  paląc 200 wiosek. 
Mówi on również o tym, że 
15 października 1952 r. — ame- 
ryk.

korpusu piechoty morskiej 
pułkownik Frank H. Schwäble 
oraz oficer służby zaopatrzenia 
wojennego i technicznego tej
że brygady major Roy H. Bley. 
Oświadczyli oni, że wysocy o- 
ficerowie amerykańscy — gene
rał Barcus, generał Jerome i 
inni — zapoznali ich na spe
cjalnych odprawach ze szcze
gółami wojny bakteriologicznej, 
która w języku interwentów, 
dla zamaskowania, nazywała 
się „superpropagandą“ , w skró
cie „suprop“ . Pułkownik Schwä
ble zeznał, że od maja 1952 ro
ku nastąpił nowy etap w woj
nie bakteriologicznej — od 
chaotycznego bombardowania 
imperialiści przeszli do syste
matycznych operacji.

Manewry USA w ONZ
Jakże cynicznie w świetle 

tych faktów brzmią oświadcze
nia amerykańskich przedstawi
cieli w ONZ o rzekomym dą
żeniu do położenia kresu woj
nie w Korei.

Senator Henry Cabot Lodge, 
nowy delegat USA w ONZ, de
klamuje o „pokoju“ ale gdy 
idzie o podjęcie konkretnych 
uchwał, które by przyniosły 
zakończenie wojny w Korei i 
międzynarodowe odprężenie — 
pociąga gwałtownie za sznurki 
maszynki do głosowania i  utrą
ca wszelką inicjatywę w tej 
dziedzinie. W taki właśnie spo
sób amerykański blok odsunął 
dopiero na 6 miejsce projekt

W S T O L I  C  Y
W ydać ostrą w a lkę  aw anturn ikom  

w tram wajach i autobusach
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zbombardowali wszystkie mia
sta powiatowe i gminy w pro
wincjach północny i południo
wy Hamgen.

Ujawnione zostały dalej 
nowe fakty, dotyczące prowa
dzenia wojny bakteriologicz
nej przez interwentów z USA. 
Szczegóły tej barbarzyńskiej 
wojny odsłonili w zaprzysiężo
nych zeznaniach dwaj sztabowi 
oficerowie amerykańscy, wzięci 
do niewoli przez stronę ludo
wą: szef sztabu pierwszej bry
gady lotniczej amerykańskiego

Xon\  wieżowiec Moskwy

l ip

rzy w Gdańsku naprawdę nie 
wiedział, że istnieje inny, 
mniej skomplikowany, a rów
nie szybki sposób dostarcza
nia paczek, jakim jest przesył
ka kolejowa? Trudno w to 
uwierzyć.

WIKTOR GRYCZA 
Bydgoszcz

N ow e ks ią ż k i
Lenin i Stalin — O socjali- i rowa wyd. „Książka i Wiedza' 

stycznej przebudowie wsi str. 633.
Wyd „Książka i Wiedza" str. „ _. . . .  . ,
540 cena zł 12 ! Socjalistyczne metody gospo

| darowania — tłumaczenie z ję 
Marks, Engels, Lenin i Stalin ! zyka rosyjskiego. Wyd. „Książ-

— O wyzwoleniu kobiety i jej 
roli w walce o socjalizm. Wyd. 
„Książka i Wiedza“ str. 173. 
cena zł 5.30.

ka i Wiedza“ str. 241, cena zł 
5.70,

J. W Saweliew — Peter
sburski okres działalności rewo- 

Węzłowe zagadnienia XIX lucyjnej W. I. Lenina (1893 — 
Zjazdu Komunistycznej Partii 1897) Wyd. „Książka i Wiedza1 
Związku Radzieckiego — Wy- j str 56, cena zł 1.20 
bór artykułów z „Prawdy“ . ,
Wyd „Książka i Wiedza“ str Narody Ja1pon,i' Indd> Vie*-. IR? rena ił r nam u w walce o narodowe i

i społeczne wyzwolenie. Wyd
Dzieje wojny domowej w j „Książka i Wiedza“ str, 177, će- 

ZSRR tom drugi. Praca zbio- I na zł 4,50

twarcia konferencji rzymskiej 
— proklamowany został przez 
Włoski Komitet Obrońców Po
koju jako początek „Tygodnia 
walki przeciwko układowi o 
„armii europejskiej“ .

Mimo że armia ta ma bar
dzo europejską nazwę, Europa 
(mamy tu na myśli opinię pu
bliczną naszego kontynentu) 
nie tylko nie ma za grosz zau
fania do tego agresywnego 
tworu imperializmu amerykań
skiego ale odwrotnie — coraz 
bardziej potęguje przeciwko 
niemu walkę. Nic więc dziw
nego, że sześciu „obereuropej- 
czyków“ rozjechało się bez 
podjęcia jakichkolwiek kon
kretnych decyzji, co więcej, w 
atmosferze tarć. sporów i sprze
czności Nawet prawicowy 
dziennik włoski „Messaggero“ . 
który na ogół z dużą dozą en
tuzjazmu odnosił się do konfe
rencji. przyzna!, iż wyniki „na
rady rzymskiej są dość mier
ne“.

Jaskrawym wyrazem sprzecz
ności, jakie zarysowały się z 
nową siłą na konferencji rzym
skiej była sprawa tzw. ..pro-
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całokształt propozycji, zmierza
jących do utrwalenia pokoju — 
w pierwszym rzędzie wezwanie 
do natychmiastowego zakoń
czenia działań wojennych w 
Korei. Rząd Eisenhowera, w 
którym osobiście zasiadają re
kiny kapitalistyczne, chce zy
sków i krw i — zysków dla sie
bie, ale krw i innych — i dla
tego wszelkimi sposobami tor
peduje sprawę pokojowego u- 
regulowania kwestii koreań
ski»!. Już pierwsze dni wzno
wionej w Nowym Jorku po 
dwumiesięcznej przerwie V II 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ pokazały to w całej pełni.

W obronie pokoju
Przeciwko tej polityce jed-

>począ swe siły wszyscy miłu
jący pokój ludzie na świecie. 
Ruch obrońców pokoju rośnie 
z miesiąca na miesiąc, z ty
godnia na tydzień. Otuchą i 
nadzieją napawa wszystkich 
bojowników o pokój potęga i 
siła obozu demokratycznego, 
potęga Związku Radzieckiego 
— twierdzy pokoju. Na straży 
pokoju i niezawisłości narodów 
stoi Armia Radziecka, która w

Setki tysięcy pasażerów miej
skich środków komunikacyj
nych są bardzo często świadka
mi brutalnego, chamskiego a 
często wręcz chuligańskiego od
noszenia się pojedynczych pa
sażerów do służby ruchu. W 
większości wypadków wina za 
awantury spada na tych pasa
żerów, którzy wymigują się od 
płacenia biletów.

W ciągu tylko stycznia br. 
wpłynęło do dyrekcji MPK 430 
protokółów sporządzonych przez 
służbę ruchu na pasażerów, 
którzy jadąc bez biletów 
wszczynali awantury, bądź to 
ubliżali konduktorom, a nawet 
usiłowali bić służbę ruchu.

Oto kilku z nich:
Stanisław Sobczak z Marek 

usiłował pobić motorowego. Usu 
nięty z wagonu przez milicjan
ta zaczekał aż. wóz wrócił i po 
raz drugi rzucił się na moto
rowego. Sprawę przekazano 
władzom prokuratorskim.

Władysław Luckiewicz nie 
chciał płacić za bilet w auto
busie „119“ i kopnął żądającego 
zapłaty konduktora. Jerzy Ma

zur uczeń technikum mecha
nicznego uderzył konduktorkę 
za to że „śmiała“ się domagać 
zapłaty za bilet. O to samo mia
ła pretensję do konduktorki 
Irena Putkow - Bardyszewska 
wymyślając konduktorce. Ka
zimierz Sawiński w ordynarny 
sposób naubliżał konduktorce.

Oto kilka spraw zupełnie 
przypadkowo wybranych. Epi
log ich nastąpi w sądzie, gdzie 
awanturnicy i chuligani ponio
są karę. Praca personelu ko
munikacji miejskiej nie należy 
do łatwych ani lekkich. Dlatego 
też wszyscy świadomi obywa
tele, wszyscy pasażerowie po
winni w pracy tej pomagać 
nie tylko przez stosowanie się 
do przepisów, ale również czyn
ną postawą w stosunku do 
wszelkiego rodzaju awanturni
ków, chuliganów, pasażerów na 
gapę. Trzeba ich izolować, trze
ba pomagać personelowi MPK 
i MPA. Nie można biernie 
przyglądać się awanturnikom 
w tramwajach i autobusach.

fi.)

Obóz p racy za rozpow szechnianie  
p lo tek  i speku lac ję

Nowy wieżowiec obok Czerwonej Bramy w Moskwie
F o to  C A F

Delegatura komisji specjalnej 
w Warszawie skierowała na 
24-miesięczny pobyt w obozie 
pracy przymusowej Jadwigę 
Szefler. Szefler jako kierownicz
ka sklepu MHD nr 109 rozpow
szechniała fałszywe, mogące 
wywołać niepokój publiczny 
wiadomości o tym, że cukier, 
rzekomo podrożeje i będzie 
sprzedawany na kartki. Jedno- 
cześnie? ukrywała w sklepie cu
kier w  celach spekulacyjnych, 
nie sprzedając go klientom.

Za odmowę sprzedaży cukru 
ekspedientka tego sklepu Zofia 
Masióska skierowana została na 
6-miesięczny pobyt w obozie 
pracy.

Władze MO zatrzymały Ste
fana Kaczmarka, nigdzie nie

pracującego z 50 kg wor
kiem cukru. Kaczmarek za
kupił ten cukier w celach 
spekulacyjnych w sklepie 
MHD nr 84, gdzie transak
cji tej dokonał z kierownicz
ką sklepu S. Paluchowską. 
Delegatura komisji specjal
nej skierowała Kaczmarka na 
24 miesiące do obozu pracy, a 
Paluchowską na 8 miesięcy.

Na 24 miesiące obozu pracy 
skazany został również Jan Cho- 
dyra, mieszkaniec Kabat, który 
trudnił się wykupywaniem cu
kru ze sklepów uspołecznionych 
w celach spekulacyjnych. W cza
sie rewizji znaleziono u niego 
96 kg cukru, 34 kg mąki oraz 
wiele innych artykułów. (i)

Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR
C entra lny Ośrodek Szkolenia P ar

ty jnego organizuje cyk l odczytów  
poświęconych zagadnieniom  sytua
c ji m iędzynarodow ej. C ykl zapo
czątkuje  odczyt tow . Dłuskiego na 
tem at: „K ongres narodów w  W ied 
niu  na tle  sytuacji m iędzynarodo
w e j“ .

Odczyt odbędzie się w  niedzielę  
dnia 8 m arca br. o godz. 11-ej rano  
w  sali P K P G  p rzy  P I. Trzech K rz y 
ży.

A bonam enty upraw n ia jące  do u- 
działu w  cyk lu  odczytów w ydaw a
ne będą począwszy od w to rk u  3 
m arca w C en tra lnym  Ośrodku Szko
lenia Party jnego , k tó ry  udziela też

tych  dn iach  obchodziła  35 rocz- I ' v„  tei  sPrawic wszelkich in fo rm a-
nicę swego powstania. Cała 
postępowa ludzkość święciła 
uroczyście tę rocznicę, widząc 
w Arm ii Radzieckiej zwycięz
cę nad hitleryzmem i gwaran
ta obrony pokoju przed zakusa
mi tych, którzy hitleryzm ob
rali sobie za wzór.

Armia Radziecka jest naj
potężniejszą armią świata, mię
dzy innymi dlatego, że posiada 
jednolite i mocne pod wzglę
dem moralno - politycznym za
plecze — cały naród radziec
ki. Nową manifestacją tej je
dności były przeprowadzone w 
ostatnią niedzielę wybory do 
rad terenowych 7 republik ra
dzieckich. Ludzie radzieccy 
złożyli swe głosy na blok ko
munistów i bezpartyjnych, na 
ukochanego Stalina, który wie
dzie ich do jeszcze szczęśliw
szej, jeszcze radośniejszej przy
szłości. Ludzie radzieccy glo
sowali na komunizm i na po
kój.
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O c z a s o p i ś m i e  
Parn ię  m i k  T e a i r a l n y "

Pamiętnik Teatralny, czasopismo kwartalne, pod redakcją 
Sekcji Teatru Państwowego Instytutu Sztuki. Redaktor na
czelny: Leon Schiller. Rocznik pierwszy Warszawa 1952 r. 
Państwowy Instytut Sztuki. Str. 228, 448 i 304.

Dob;egł do końca p;erwszy 
rocznik „Pamiętnika Teatralne
go“ , czasopisma powołanego do 
odegrania poważnej roli w tea- 
troznawstwie polskim. Rocznik 
złożony z trzech zeszytów, liczy

gę pracami — w dziedzinie hi
storii teatru : dramatu polskie
go — są w „Pamiętniku“ : Mie
czysławą Piszczkowskiego
„Kwestia chłopska i chłopi w 
teatrze polskiego oświecenia“ .

1000 stron druku, zawiera spo- j Tadeusza Siverta „Problematy- 
ro ilustracji, jest bezsprzeczna I ka społeczna w dramacie mie
dz :ełerp wielkiego zamiłowania ] szczańskim pozytywizmu war- j t e m T  znawstwem'’*przeszłość

komedii, o „Głupim Jakubie“ 
.napisał Raszewski, że „nie ma 
nic wspólnego ani z polskim 
tłem obyczajowym, ani z trady
cjami polskiej komedii ziemiań
skiej“ (to „śmiałe“ twierdzenie 
wydało się zresztą i redakcj- 
„Pamiętnika Teatralnego“ nie
zbyt uzasadnione).

Zainteresowanie budzi w rocz
niku essey Leona Schillera „Pro 
domo nostra“ , napisany z wła
ściwym autorowi temper amen-

i erudycji szeregu polsk ch tea- i szawskięgo“ . Augusta Grodzic- 
trologów. którzy w pracach nad | kiego „Sienk ewicz o teatrze" 
pismem biorą czynny udział. i Również praca Karoliny Beylin

Potrzeba wydawania tego 
czasopisma jest niewątpliwa 
Rola. jaką odgrywać wm en i 
w istocie odgrywa teatr w Pol
sce Ludowej, jego funkcje spo
łeczne i artystyczne, jego bo
gate tradycje sprawiają, że dość 
ludzi, wciągniętych w życie tea
tralne* jest bardzo wielka, a 
krąg osób w ten lub inny 
sposób interesujących się tea
trem i z teatrem bezpośre
dnio związanych — ogromny 
Te okoliczności tłumaczą istnie
nie stałej recenzji teatralnej w 
głównych pismach codziennych, 
tu biją źródła znacznej poczyt- 
ności dwutygodnika „Teatr", 
redagowanego żywo. ze znaw
stwem i nerwem aktualności, 
chociaż nieco chaotycznie’ i nie 
bez skłonności do eklektyzmu, 
co niekiedy doprowadzało do 
błędów. Znaczenie społeczne 
teatru zapewnia też miejsce w 
zespole artystycznych czasopism 
polskich kwartalnikowi poświę
conemu — jak głosi nagłówek 
„Parrrętnika Teatralnego“ — 
„historii i krytyce teatru“ .

Czasopismo przyniosło w 
swym pierwszym roczniku spo
ro pozycji godnych druku, 
prawdziwie interesujących i po
żytecznych. Zwracającymi uwa-

„Teatr Narodowy w raportach 
Mackrotta z lat 1815 — 1821' 
daje bardzo interesujący, choć 
może niedostatecznie skomento
wany materiał. Wiele ważnych 
szczegółów przynosi rozprawa 
Eugeniusza Szwankowskiego 
„Teatr warszawski X V III i XIX 
wieku na tle przemian gospo
darczo-społecznych“ .

Słuszne zainteresowanie twór-

przegląd zadań stojących przed 
teatrem polskim w dziedzinie 
repertuaru, chociaż niejedna z 
tez autora jest sporna, a z nie
którymi trudno się 'godzić. 
Również szkic Schillera o Je
rzym Leszczyńskim nacechowa
ny jest tą szeroką znajomością 
i umiłowaniem spraw teatral
nych, którymi odznacza się re
daktor „Pamiętnika“ .

czyli rozwiązanie Rewizora" o- 
raz wybrane myśli Gogola o 
teatrze. W dziedzinie zaś uprzy
stępnienia puścizny teatrclogicz- 
nej Stanisławskiego opubliko
wał wartościową pracę Ireny 
Schillerowej „Z literatury o K. 
S. Stanisławskim“ , pracę, sta
nowiącą kolejne ogniwo w sy
stematycznym zaznajamianiu 
czytelnika polskiego przez tę 
autorkę ze zdobyczami krytyk1 
i nauki radzieckiej w zakresie 
studiowania metody twórczej 
Stanisławskiego. Ogłosił rów
nież „Pamiętnik" wspaniale 
studium Stanisławskiego „Pra
ca aktora nad rolą“ , w popraw
nym przekładzie W. Arcta 
Warto tu również wymienić po
żyteczne, popularyzacyjne arty
kuły jak np. W. Lwowa.

Niestety, obok wymienionych 
osiągnięć i wartościowych po
zycji obciąża „Pamiętnik Tea
tralny“ błąd poważny i wyci
skający swe piętno na całym 
roczrrku. W równym bowiem 
stopniu, w jakim „Panrętnik“ 
jest bogato wyposażony w te
matykę archiwalno-historyczną. 
jest ubogi i małomówny w dzie
dzinie tematyki współczesnejPożyteczne są obszerne recen

zje- niektórych pozycji wyda w- . Studiów^históryczno-iiterackich 
zością Zapolskiej znalazło wy- | niczych, zwłaszcza omówienie J j est w. „Pamiętniku“ mnóstwo

i hojnie wyposażonych w dokuraz przede wszystkim w ogło- i Przez Henrykę Seccmska książ 
szeniu obszernego studium Zb - ^  Wyki o „Weselu“ ora-z tea-

Wiktora Hugo. I to wszystko? i po udanym początku ześlizgnę- 
Niezupełnie, bo jest jeszcze I ła się na osobliwości * cieka- 
wspomniana już znakomita pra- | wostki.
ca Stanisławskiego, oraz paro- j est to przy tym stan pogar-

Cji.

D n ia  4.I I I  o godz. 17-ej odbędą
się w  C e n tra ln y m  O środku  S zko le 
n ia  P a r ty jn e g o  k o n s u lta c je  z b io ro 
w e d la  k ie ro w n ik ó w  s e m in a r ió w  z 
w y k ła d o w c a m i p o d s taw o w ych  k u r 
sów  p a r ty jn y c h , szkó ł p o lity c z n y c h , 
k ó ł s tu d iu ją c y c h  ż y c io ry s  to w . S ta 
lin a  i  w ie c z o ro w y c h  sz k ó ł p a r ty jn y c h  
na te m a t: „ I  K ra jo w y  Z ja zd  S p ó ł
dz ie lczości P ro d u k c y jn e j“ .

D la  k ie ro w n ik ó w  g ru p  sa m oksz ta ł
cenia  odbędą się  k o n s u lta c je  
z b io ro w e  na te m a ty : a) „U tw o rz e 
n ie  S o c ja ld e m o k ra ty c z n e j P a r t i i  Ro
b o tn ic z e j R os ji. P o ja w ie n ie  się  w e 
w n ą trz  p a r t i i  f r a k c j i  b o ls z e w ik ó w  
i m ie ń s z e w ik ó w  (1901—1904)“  w  d n iu
2.111. godz. 17, g ru p a  V , w  d n iu
5.111. godz. 17, g ru p a  I I I ;  b ) „P a r t ia
b o ls z e w ik ó w  w  o k res ie  p rze jśc ia  do 
p o k o jo w e j p ra c y  nad  odbudow ą  go
s p o d a rk i n a ro d o w e j (1921 — 1925)“
w  d n iu  3.I I I .  godz. 17, g rup a  I ;  c) 
„P a r t ia  b o lsze w ikó w  w  w a lce  o k o 
le k ty w iz a c ję  ro ln ic tw a  (1930 —
1934)“ , w  d n iu  6.I I I  godz. 17, g rupa  
V I  i  V I I ;  d) „P a r t ia  b o lsze w ikó w  
w  o k re s ie  W ie lk ie j W o jn y  N a ro d o 
w e j (1941 — 1945)“ , w  d n iu  3.I I I ,  
godz. 17, g rup a  I I .

sk
K o n s u lta c je  in d y w id u a ln e  u d z ie 

lane będą : z zak resu  h is to r i i  K P Z R
— w e w to rk i  i . c z w a r tk i godz. 17
— 19, z zakresu e k o n o m ii p o lity c z 
ne j — w e w to rk i  i p ią tk i godz. 17
— 19, z zagadn ień  b u d o w n ic tw a  so
c ja liz m u  w  P olsce — w e  w to r k i  
godz. 17 — 19.

K o t lo iv n ia, która nie ty lk o  grze je
K otło w n ia  centralnego ogrzewa

nia na M uranow ie  przy ul. N ow o
lip k i nosi nazwę ,,C-51*\

N azw a ta  m ów i m . in ., że ko tło 
w nia  ta pow inna być ukończona 
w roku 1951.

M am y ju ż  rok 1953 1 kotłow nia  
— m im o że pracu je — jeszcze nie 
jest wykończona.

Z  tego też powodu kotłow nia  
stała się istną „zm orą“  dla licz 
nych m ieszkańców sąsiadujących  
z nią bloków.

W obec n ie w y k o ń c z e n ia  b u n k ró w  
w ę g lo w y c h , tz w . s ilo só w , to n y  w ę 
g la  i ko ksu  sk ład o w an e  są po 
p ros tu  w  h a łd a ch  pod o k n a m i 
m ieszkań .

Z im ą  śnieg jest tu czarny, wio  
sną świeżą zieleń zastępuje pył 
węglowy, podczas la ta  otworzyć  
okno m ieszkania, to znaczy na
razić się na spanie w  czarnej po
ścieli, jedzenie czarnego Chleba 
' zupy. jesień zaś nie jest tu  n ie 
stety ziota, lecz znowu czarna.

Czas na jw yższy, aby Stołeczna 
D yrekc ja  BOR dostrzegła czarne 
strony życia m ieszkańców bloków  
sąsiadujących z ko tłow nią  „C-51“ i 
dopilnow ała ostatecznego w y k o ń 
czenia kotłow ni.
M ieszkańcy „czarnych“  bloków  

czekają. (w.1).

gniewa Raszewskiego o „Moral
ności pani Dulskiej“ . Jednak 
nie ze wszystkimi wnioskami 
autora można się zgodzić. Ra
szewski opublikował już sporo 
przyczynków do życiorysu arty
stycznego Zapolskiej, nie uwol
nił się przecież w ocenie dorob
ku Zapolskiej od pozostałości 
lekceważącego stosunku, z jakim 
odnosili się do Zapolskiej kryty, 
cy burżuazyjni: podbudowane 
dłuższymi wywodami nazwanie 
„Moralności pani Dulskiej“ „u- 
koronowaniem naszej komedii 
typu farsowego“ jest wyrazem 
niedocemenia komediowego ar
cydzieła Zapolskiej i jego roi' 
społecznej. Trzeba się również 
upomnieć o polskość Tadeusza 
Rittnera. o którego najlepszej

traliów w pięciu rocznikaćh 
„Pamiętnika Literackiego". Moż
na żałować, że tego typu re
cenzji z wydawnictw związa
nych z teatrem zamieszczono 
zbyt mało w roczniku, ale te. 
które znaiaziy w nim miejsce, 
mają wartość przydatnego ko
mentarza.

Sporo miejsca poświęcił „Pa
miętnik Teatralny“ zagadnie
niom klasycznego teatru rosyj
skiego i teatru radzieckiego. 
Przede wszystkim — uwzględ
niając stulecie śmierci pisarza 
— poświęcił je Gogolowi oraz — 
to zrozumiałe — dziełu Stani
sławskiego. Ogłosił zatem „Pa
miętnik Teatralny“ , m. in. jed 
noaktówki Gogola „W przed

mentację. Ale w znacznej prze
wadze są to przyczynkarskie, 
eklektyzujące i obiektywistycz- 
ne prace. Brak świadomej i 
przemyślanej kompozycji ma
teriałów publikowanych. Pismo 
robi raczej wrażenie wydawni
ctwa, ogłaszającego bez więk
szego wyboru i myśli przewod
niej rezultaty prac, którymi zaj
mują się obecnie polscy histo
rycy teatru i historycy sztuki. 
Wystarczy wymienić spis tre
ści wydanego w ub. miesiącu 
zeszytu czwartego: dramaturgia 
Polski renesansowej, o teatrze 
staropolskim, komedia renesan
su włoskiego, narodziny inter- 
ludium hiszpańskiego, o kome
dii Szekspira „Poskromienie 
złośnicy“ , wreszcie trzy dłuższe

sionku teatralnym“ i „Epilog i prace, związane z dramaturgią

stronicowy, ogólny artykulik J. 
Starzyńskiego o Odrodzeniu. 
Ale teraz to już naprawdę 
wszystko; na trzystu stronach 
druku.

Nie tak zestawionej treści 
„Pamiętnika“ życzy sobie czy
telnik,. życzą sobie ludzie czyn
nie związani z pracą teatru, nie 
takiego „Pamiętnika“ pragnie 
widz. który interesuje się bar
dzo przeszłością teatru polskie
go i obcego i szuka żywego na
świetlenia postępowych tradycji 
teatralnych, ale pragnie, by ta 
część historyczna była rozwija
na obok i co najmniej równo
rzędnie z krytyczną analizą za
gadnień współczesnych. Rów
nież badania historyczne, pra
gnie współczesny człowiek tea
tru Polski Ludowej widzieć w 
powiązaniu z dzisiejszą epoką 
życia teatralnego i społecznego.

Upodobania przyczynkarsko- 
archiwalne prześladują „Pa
miętnik Teatralny“ zwłaszcza w 
dziedzinie spraw polskich. P:- 
sze się w „Pamiętniku“ wiele 
na takie tematy jak wodewile 
Kniaźnina, teatry konwiktowe 
oo. augustianów, teatynów, pi
jarów i jezuitów, pisze się o 
teatrze dworsko-feudalnym, o 
zainteresowaniach teatralnych 
malarza Gersona, o nowszych 
wydawnictwach dramatu staro
polskiego i teatraliach w archi
wum Jabłonny, daje infor
macyjny szkic o teatrze war
szawskim w dobie saskiej, do
rzuca szczegóły o zapomnianej 
operze zapomnianego autora 
(Dobrzyńskiego); pisze się wiele 
o staropolskich misteriach, a nic 
o współczesnych sztukach reali
stycznych. Nawet szkic o Karo
lu Fryczu ogranicza się dc omó
wienia tytko „pierwszych kro
ków w teatrze" znakomitego 
scenoplastyka, nawet cenna ini
cjatywa drukowania fragmen
tów „Polskiej myśli teatralnej“

szający się. W zeszycie pierw 
szym „Pamiętnika“ czytaliśmy 
bodaj streszczenie współczesnej 
dyskusji teatralnej i trzy* wy
brane glosy z tej dyskusji — w 
zeszycie czwartym współcze
sność znikła w ogóle z łam pi
sma.

Nie znajdujemy też w roczni
ku — poza krótkim artykułem 
Jarosława Karczewsk'ego — 
żadnych prac, odnoszących się 
do olbrzymiej dziedziny teatru 
świetlicowego, amatorskiego. 
Nie mamy w „Pamiętniku Tea
tralnym“ żadnego omówienia 
współczesnej krytyki teatralnej, 
brak zasadniczej analizy współ
czesnego teatru polskiego, jego 
potrzeb i zadań długofalowych, 
jego zwycięstw i porażek, ab
so lu tn i brak obszernych ana
litycznych recenzji z najwybit
niejszych przynajmniej przed
stawień. Archiwalizm, elitaryzm 
i eklektyzm — oto zasadnicze 
cechy pierwszego rocznika „Pa
miętnika Teatralnego“ , przez cc 
staje się on chwilami dość bez
kształtną, bez kierunkową zbior
nicą mnóstwa cennych, mniej 
cennych i mało cennych przy
czynków i poza taki charakter 
magazynu czy muzeum, nie wy
rasta.

I to jest błąd w realnej kon
cepcji pisma, ponieważ winno 
być ono naczelną trybuną tea
trologii polskiej, placówką my
śli marksistowskiej o teatrze i w 
teatrze. Zadanie to jest równie 
trudne jak niezbędne dla roz
woju teatru i dramaturgii pol
skiej. Doceniając jego znaczenie 
powinna redakcja kwartalnika 
podjąć starania, aby nadać wła
ściwy kierunek tematyce pis
ma. Tylko bowiem przezwycię
żywszy obecne błędy i słabości 
będzie mógł „Pamiętnik Tea
tralny" spełniać swe poważne i 
odpowiedzialne zadania.

J. A. SZCZEPAŃSKI

T E A T R Y
Ateneum  — „S p ra w a  ro d z in n a “  — 

g. 19. P o ls k i — „ L a lk a “  g. 18.30. K a 
m e ra ln y  — „W u ja s z e k  W a n ia “  — 
g. 19. L u d o w y  — „ . . . I  ko ń  się  po
tk n ie “  — g. 19. N a ro d o w y  — „L a s “
— g. 19. N o w y  — „ C y r u l ik  s e w il
s k i“  — g. 15 i  „S e n  n o cy  le tn ie j “  — 
g. 19. P ańs tw ow a  O pera  — „W ie c z ó r 
a r i i  o p e ro w y c h “  — g. 19 (sala N O T) 
i „W ie c z ó r  p ie śn i i  ta ń ca “  — g. 19 
(D om  K u lt u r y  na Ż o lib o rz u ), pow 
szechny — „R o d z in k a “  — g. 19. S y 
re n a  — „ W ie lk i  c y r k “  — g. 19.15. 
W spó łczesny — „D ro g a  do C zarno 
la su “  — g. 19. N o w e j W arszaw y — 
„O  g ra jk u  i k ró le w n ie  żab ie “  — 
g. 17. Dom u W o jska  P o lsk ie g o  — 
„S te fa n  C z a rn ie c k i i je g o  żo łn ie 
rze “  — g. 19. S a ty ry k ó w  — „ B iu ro  
d o c in k ó w “  — g. 19. L a lk a  — „ K o 
z io łe cze k “  — g. 17 (C P L iA  na M D M ). 
M łodego  W id za  „ B a j “  — „K ró lo w a  
śn ie g u “  — g. 16.30 (R a ko w ie cka  6, 
w e jśc ie  od  a l. N ie p o d le g ło śc i). 1

K I N A
M oskw a — „ K w ia t  m iło ś c i“  dod. 

„R a id  T a trz a ń s k i“  — g. 14, 16. 18. 20. 
P allad ium  — „U c ie c z k a  z n ie w o li“  
o raz „D o k u m e n ty  z d ra d y “  — g. 14,
16, 18, 20. Praha — „B o h a te ro w ie
i b o h a te rk i“  — g. 13.30, 15.45, 18,
2015. Śląsk — „K o n s ta n ty  Zas ło- 
n o w “  w  w e rs j i  o ry g in a ln e j — g. 14,
17, 20 o raz „D ro g a  n a d z ie i“  g. 12. 
A t la n t ic  — „B łę k i tn e  m iecze “  — 
g. 14, 16, 18, 20. P o lo n ia  — „D o k u 
m e n ty  z d ra d y “  dod. „N a  w ie lk ic h  
b u d o w la c h “  — g. 14, 15.30, 17, 18 30, 
20. S to lica  — „B itw a  s ta lin g ra d z k a “  
I I  ser. — g. 14, 16, 18, 20. W -Z  — 
„F a n fa n  T u lip a n “  dod. „K a n a ł W o ł- 
g a -D o n “  — g. 13, 15, 17, 19, 21 (na 
godz. 19 i  21 b ile ty  w yp rze d a ne ). 
1 M a j — „W a w rz y ń c o w y  sad“ , 
„W s p ó ln y  d o m “  dod. „O p o w ie d z ia ł 
d z ię c io ł so w ie “  — g. 14. 15.30, 17, 
18.30, 20. O chota  — „O s ta tn i M o h i
k a n in “  — g. 14, 16, 18, 20. S y re na
— „Ś w ia t ła  w  IC oord i“  — g. 16. 18. 
20. Tęcza — „ A  po sobocie  je s t n ie 
d z ie la “  dod. „D ro g a  ra c jo n a liz a to 
ra “  — g. 14, 16, 18, 20. L o tn ik  — 
„ N ie  m a p o k o ju  pod o liw k a m i“  — 
g. 17, 19. O lsz tyn  (W ło chy) — „ T r a 
g ic z n y  pośc ig “  — g. 17, 19.

P O R A N K I
S yre na  — „Z a  W am i p ó jd ą  in n i“

— g. 14.
P rzedsprzedaż b ile tó w  do k in :  

M oskw a , P ra ha , P a lla d iu m  i Ś ląsk 
p ro w a d z i „O rb is “  A l. Je ro z o lim s k ie  
n r. 54.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego Z a rządu  K in ,  W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń ska  26, te l. (10) 44-54).

R A D I O
N IE D Z IE L A  1 M A R C A  

Program  I  — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  d n ia  7.20, 14.00. W ia d o 

m ości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00. 
23.00.

6.05 M u z y k a  „N a  dz ień  d o b ry “  
7.25 „O d  m e lo d ii do m e lo d ii“ , 7.55 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.10 R u m u ń -

sk ie  m e lo d ie  lu d o w e , 8.25 „5 :0  d la  
m ło d o śc i“ , 8 58 O d p o w ie dz i F a li 49, 
9.10 R epo rtaż  l ite ra c k i,  9.30 M u zyka  
d la  w s z y s tk ic h . 10.10 „Z a g a d k i m u 
zyczne “  — aud. s ł. m uz. w  oprać. 
A. C ho d ko w sk ie go , 10.30 A u d y c ja  dla 
w o jska . 11.15 W y k o p a lis k a  w  S ta rym  
B ró d n ie  k /W a rs z a w y  pog. d r. K . 
M uszanow icz , 11.30 K o n c e r t  so lis tó w ,
12.15 P rze rw a , 14.05 A u d y c ja  d la  w s i,
15.15 M e lo d ie  do tańca  — g ra  P o l
ska K ape la  L u d o w a  p. d. F. D z ie r
żanow sk iego , 15.45 W szechnica  Ra
d io w a  — k u rs  w s tę p n y , 16.20 „Ś p ie 
w a m y  p ie śn i i p io s e n k i“  aud. sł. 
m uz. w  oprać . E. O le a rczyka , 16.40 
„P u szys te  b og a c tw o “  rep. m g r. H a 
l in y  M y ś lic k ie j,  17.00 „ L i l i e “  — b a l
lada A . M ic k ie w ic z a  w  oprać , ra d io 
w y m  i re ż y s e r ii A . B o hdz iew icza .
17.30 ..D la  każdego coś m iłe g o “ , 18.30 
..M ó w i N ow a  H u ta “ , 18.40 G ra  O rk . 
Taneczna  PR. pod. d y r . J. C a jm era .
19.30 Zagadka  lite ra c k a  w  oprać , i 
re ż y s e r ii Z. K o p a lk i,  20.15 F e lie 
to n , 20.30 W iadom ośc i sp o rto w e , 20.35 
W o lfg a n g  A m adeusz M o z a rt: „D o n  
J u a n “  opera  w  2-ch a k ta ch  w  w y k . 
s o lis tó w  i ch ó ru , O rk . M e tro p o lita n  
o p e ry  pod  d y r . B uscha, 23.25 S pra 
w ozd a n ie  z X  Z im o w y c h  A k a d e 
m ic k ic h  M is trz o s tw  w  A u s tr i i.

Program  I I  na fa li 367 m.
P ro g ra m  dn ia  6.55. W iadom ości 

6.00. 7.00, 8.00 12.05. 21.00, 23.50.
6.05 M u z y k a  „N a  dz ień  d o b ry “ , 

7.05 K a le n d a rz  R a d io w y , 7.10 „O d  
m e lo d ii do m e lo d ii“ , 7.55 P rze rw a . 
8.20 S p raw o zd an ie  z X  Z im o w y c h  
A k a d e m ic k ic h  m is trz o s tw  św ia ta  w  
A u s tr i i,  8.35 W szechnica R ad iow a  — 
k u rs  I I ,  8.55 „M iło ś n ik o m  p ię k n e j 
m u z y k i“ , 9.25 W ieś ta ń czy  i śp ie 
w a, 9.40 A u d . d la  dz ie c i w  w ie k u  
p rz e d szko ln ym , 9.55 S k rz y n k a  o g ó l
na PR. w  o p r. T . K rz e m ie n ia , 10.10 
P oezja  i  m u zyka , 10.40 „S ta lo w e  
rn g ły “  — pog. inż . L u c ja n a  Z a b ło c 
k ie g o  z c y k lu :  „N o w o śc i te c h n ic z 
ne i n a u k o w e ", 10.50 R obo tn icze  Ze
sp o ły  Ś w ie tlic o w e  p rzed  m ik ro fo 
nem  P o lsk ie g o  R ad ia , 11.10 ..5:0 d la  
m ło d o ś c i“ , 11.40 S k rz y n k a  W szech
n ic y  R a d io w e j, 12.15 P o ran e k  s y m 
fo n ic z n y  w  w y k . O rk . R ozgł. B y d 
g osk ie j p. d. A . R ez le ra , 13.15 Fe
l ie to n  M a ria n a  T u rw id a  p t. „M a 
te jk o  i R ie p in “ , 13.30 K o n c e r t ro z 
r y w k o w y  w  w y k . O rk . M a n d o lin i-  
s tów  R ozgł. Ł ó d z k ie j PR. p. d. E. 
C iu kszy , 14.10 W arszaw sk i T y g o d n ik  
D ź w ię k o w y , 14.25 K o n c e r t życzeń. 
14.40 K o n c e r t s o lis tó w , 15.15 A u d . d la  
d z iec i, 16.00 P ieśn i ru m u ń s k ie , 16.20 
K o n c e r t c h o p in o w s k i, 16.45 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 17.15 K o n c e r t  O rk . 
R ozgł. W ro c ła w s k ie j PR. p. d. J. 
Z a b ło ck ie g o , 17.55 C h w ila  p o e z ji,
18.00 S łu c h o w is k o  p t. „P o k o le n ie “  
w g  B ohdana  C zeszki w  o p r. A . 
B o h dz ie w icza  i J. P iaseck iego , 19.30 
M e lo d ie  taneczne w  w y k . Zesp. I n 
s tru m e n ta ln e g o  p. d. J. H a ra ld a ,
20.00 „N a  ra d io w e j e s tra d z ie “ , 21.15 
F e lie to n , 21.30 M u z y k a  taneczna,
22.00 W iadom ości s p o rto w e  z ca łe j 
P o ls k i, 22.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a  
w y k . S ekste t PR. A . R u d n ic k a  so
p ran , 23.10 P o p u la rn y  k o n c e r t s y m 
fo n ic z n y  (w  p r. L ia d o w , L is z t, 
N o va k ).


